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Kozłowski nadal w zawieszeniu
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      Wielgie, Kikół

Przygotowania do świąt

W ubiegły czwartek miała rozstrzygnąć się sprawa rzekomego uderzenia ucznia przez na-
uczyciela w Szkole Podstawowej w Łąkiem. – Rozprawa nie odbyła w wyznaczonym ter-
minie – informuje Mariola Oleszczuk z Kuratorium Oświaty w Bydgoszczy. 

     Lipno

Burmistrz Dobroś
w meandrach prawa
Czy rada miasta podejmie decyzję o wygaszeniu mandatu 
burmistrza Janusza Dobrosia? Zgodnie z wytycznymi Urzę-
du Wojewódzkiego, radni mają na to czas do 5 maja. Wiele 
wskazuje jednak na to, że będą mieli w tej sprawie twardy 
orzech do zgryzienia.

Sąd Apelacyjny w Gdańsku 15 
marca przesłał do Rady Miejskiej 
w Lipnie odpis podjętego przez 
ten sąd prawomocnego orzeczenia 
w sprawie burmistrza Janusza Do-
brosia. Jednak już 16 kwietnia ten 
sam sąd postanowieniem sprosto-
wał błąd formalny, który wystąpił 
w wydanym 3 marca orzeczeniu. 
Błąd polegał na wpisaniu „wyroku” 
jako rodzaju zaskarżonej decyzji 
procesowej, zamiast „orzeczenia”. 
Po przesłaniu akt sprawy do sądu 
pierwszej instancji, Sąd Okręgowy 
w Toruniu 30 marca potwierdził 
prawomocność swojego orze-
czenia i przesłał to orzeczenie do 
Rady Miejskiej w Lipnie. 

Urząd Wojewódzki w Byd-
goszczy nadal utrzymuje, że za-
daniem rady miasta jest podjęcie 
uchwały o wygaśnięciu mandatu 
burmistrza.

- Rada Miejska otrzymała 
orzeczenie wraz z klauzulą pra-
womocności 4 kwietnia. Stąd od 
tego terminu należy liczyć okres 
miesiąca, w którym rada w drodze 
uchwały winna stwierdzić wyga-
śnięcie mandatu burmistrza, spra-
wowanego przez Janusza Dobro-
sia - wyjaśnia rzecznik wojewody 
Bartłomiej Michałek 

 Wśród lipnowskich radnych 
pojawiła się jednak wątpliwość, co 
do zasadności odwoływania bur-
mistrza:

- Burmistrz Janusz Dobroś 
zapowiedział ubieganie się o kasa-
cję wyroku sądu. Z tego, co wie-
my, będzie to pierwszy tego typu 
przypadek w Polsce od czasu ist-
nienia znowelizowanej uchwały 
lustracyjnej. Otrzymaliśmy w tej 
sprawie również opinię prawnika. 
Działamy więc na nowym, niezna-
nym dotąd polu prawnym i gdyby-
śmy podjęli decyzję o wygaśnięciu 
mandatu burmistrza, trudno było-
by przewidzieć ewentualne konse-
kwencje. Można sobie wyobrazić, 
że odwołamy Janusza Dobrosia, 
a ten - powiedzmy za rok -  uzyska 
wyrok kasacyjny. W ten sposób 
narazimy miasto na chaos prawny 
- wyjaśnia przewodnicząca rady 
miasta Maria Turska.

(pw)

W niedzielę w Olesznie i Kikole odbyły się kiermasze wielkanocne. Fotorelację z imprez zamieszczamy na str. 8. Na zdjęciu 
panie z Płonczyna z wykonanymi przez siebie palmami świątecznymi. 
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Burmistrz Dobroś nie zgadza się Ê
z orzeczeniem sądu drugiej instancji
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Od grudnia u. r. toczyło się 
postępowanie wyjaśniające wobec 
Janusz Kozłowskiego, nauczyciela 
ze Szkoły Podstawowej w Skę-
pem, �lia w Łąkiem. Najpierw 
przez trzy miesiące sprawę badał 
rzecznik dyscyplinarny, następ-
nie dokumenty tra�ły do komisji 
dyscyplinarnej przy kuratorium 
oświaty w Bydgoszczy. Nauczyciel 
cały czas, od następnego dnia po 

tym jak rzekomo uderzył ucznia, 
jest zawieszony w wykonywaniu 
obowiązków. Taką decyzję od 
razu po zdarzeniu podjęła dyrek-
tor SP w Skępem Maria Stankie-
wicz i skierowała sprawę do KO. 
Po przeprowadzeniu przesłuchań 
świadków, sprawdzeniu okolicz-
ności, komisja dyscyplinarna na 7 
kwietnia wyznaczyła termin roz-
prawy.

- Rozprawa nie odbyła się 
w wyznaczonym terminie – in-
formuje Mariola Oleszczyk, se-
kretarz komisji dyscyplinarnej 
kuratorium oświaty w Bydgosz-
czy. – W tej chwili mogę tylko po-
wiedzieć, że zostanie wyznaczony 
nowy termin rozprawy w tej spra-
wie. 

Lidia Jagielska 
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Plac w remoncie
Zmiany w centrum miasta są już widoczne. Do listopada 
tego roku potrwają prace rewitalizacyjne na Placu Dekerta.

Rewitalizacja centrum Lipna 
rozpoczęła się 1 września 2010 
roku, wykonawca powrócił na 
Plac Dekerta przed kilkoma ty-
godniami po zimowej przerwie, 
obecnie prace wykonywane są 
zgodnie z harmonogramem, 
a zmiany widoczne są gołym 
okiem. Kolejne odcinki terenu 
zyskują nową nawierzchnię, kie-
rowcy kolejne miejsca parkingo-
we, zgodnie z planem zmienia się 
organizacja ruchu.   

 9 lipca 2010 roku w Urzędzie 
Marszałkowskim została podpi-
sana umowa o dofinansowanie 
w 85 proc. projektu rewitaliza-
cji centrum miasta z Regional-
nego Programu Operacyjnego, 
na podstawie której samorząd 
Lipna otrzymał 2,7 mln złotych. 
Wykonawcą modernizacji jest, 
wyłoniona w drodze przetargu, 
firma „ER –BRUK” z Wielgiego. 

Dotychczas, zgodnie z pla-
nem, wykonane już zostały prace 
związane z modernizacją sieci 
wodociągowej, kanalizacyjnej 
i energetycznej. Mieszkańcy 
wciąż muszą liczyć się z czaso-
wymi utrudnieniami w rejonie 
prowadzonych robót. Obecnie 

betonowo–asfaltowa część te-
renu, a także ulice i chodniki 
sukcesywnie zmieniają swoją 
nawierzchnię, uroku centrum 
Lipna dodaje działająca już 
fontanna. W ramach porząd-
kowania zieleni, miejsce części 
starszych drzew zajmą nowe zie-
lone okazy i szpalery z krzewów 
żywopłotowych. Atrakcją zmo-
dernizowanego centrum będzie 
zapewne podświetlenie fontanny 
oraz nowe ławki, kosze, tablice 
informacyjne i oświetlenie placu 
oraz przylegającej do niego ulicy  
Zmianą szczególnie ważną dla 
kierowców będzie dodatkowy 
przejazd od strony Ściany Śmier-
ci, ruch kołowy będzie więc moż-
liwy wokół placu. Przybędzie 
również miejsc parkingowych. 
Przed nadejściem zimy wymie-
niono już nawierzchnię na ulicy 
Piłsudskiego,  sąsiadującej z re-
witalizowanym terenem. Ułożo-
na tu szlachetna kostka brukowa 
swoim wyglądem przypomina 
nawierzchnię na Placu Dekerta.      

Rewitalizacja potrwa do 
końca listopada 2011 roku. 

Lidia Jagielska

- Podczas jednego z publicznych spotkań zostałem pomówiony przez Janusza Kozłowskie-
go o przywłaszczenie pieniędzy. Czekam na przeprosiny, przewodniczący rady mnie teraz 
ignoruje –mówi  Zdzisław Małkiewicz. – Ja tylko cytowałem treść dokumentu – odpowiada 
Kozłowski.

Sprawa dotyczy czasów, gdy 
Zdzisław Małkiewicz pełnił funk-
cję prezesa miejsko–gminnego 
klubu sportowego Błękitni w Skę-
pem. 11 sierpnia 2008 roku otrzy-
mał protokół powiatowej komisji 
inwentaryzacyjnej z przekazania 
sprzętu sportowego, skutkujący 
ostatecznym rozliczeniem się po 
zakończeniu pełnienia funkcji. Był 
przekonany, że to koniec danego 
etapu życia.

- Działam w sporcie, ale te-
raz już tylko społecznie, dla do-
bra dzieci i młodzieży – opowiada 
Małkiewicz. –Tymczasem Janusz 
Kozłowski w listopadzie 2010 
roku, podczas publicznego spo-
tkania z mieszkańcami Skępego 
w centrum kultury, pomówił mnie 
o przywłaszczenie pieniędzy pu-
blicznych, dał tym samym pretekst 
do traktowania mnie jak złodzieja. 
Pokazywał pismo, że nie rozliczy-
łem się z dotacji oraz z pieniędzy 
za targowisko miejskie, będąc pre-
zesem klubu sportowego Błękitni. 
Oponenci z grupy Kozłowskiego 
wyzywali mnie od złodziei oraz 
zarzucali, że dzieliłem się z inka-
sentem pieniędzmi z targowiska. 
Obraża to moją godność, czekam 
na przeproszenie mnie, ale jestem 
ignorowany na posiedzeniach rady 
miejskiej.

Janusz Kozłowski jest prze-
wodniczącym rady miejskiej obec-
nej kadencji, w ostatnich wyborach 
samorządowych kandydował na 

stanowisko burmistrza. W roz-
mowie z nami przypomina sobie 
sytuację, o której informuje nas 
Czytelnik.

- Rzeczywiście, takie spotkanie 
miało miejsce. Cytowałem wów-
czas protokół z posiedzenia komisji 
rewizyjnej  – wyjaśnia Kozłowski. – 
Nie były to tylko słowa, ale dosłow-
ne zacytowanie dokumentów. 

Zdzisław Małkiewicz czuje się 
poszkodowany postępowaniem 
Janusza Kozłowskiego jako osoby 
publicznej, wystąpił do przewod-
niczącego z prośbą o wyjaśnienie 
faktów, sprostowanie informa-
cji godzącej w jego godność jako 
mieszkańca skępskiej społeczności 
i publiczne przeproszenie. 

- Nie jestem oszustem, mam 
na to dokumenty, że rozliczyłem 
się ze starostwem, nie mam zale-
głości w ratuszu i nigdy jako prezes 
ich nie miałem. Jestem osobą pry-
watną, jednym z mieszkańców Skę-
pego, który idąc na zorganizowane 
spotkanie spotyka się z nieprawdą 
i wyzwiskami pod swoim adresem. 
Pracowałem uczciwie i nie życzę 
sobie, aby osoba zajmująca stano-
wisko bezkarnie mnie pomawiała 
– denerwuje się Małkiewicz.

Zdzisław Małkiewicz zaraz po 
nieprzyjemnym zdarzeniu wystapił 
do Urzędu Miasta i Gminy w Skę-
pem o formalne potwierdzenie 
stanu rozliczeń �nansowych klu-
bu z czasów pełnienia przez niego 
funkcji prezesa. Burmistrz Andrzej 

Gatyński wyjaśnia, iż klub sporto-
wy Błękitni nie posiada żadnych 
zaległości za rok 2006, a 18 grud-
nia 2006 roku złożył sprawozda-
nie końcowe z wykonania zada-
nia, które zostało sprawdzone pod 
względem merytorycznym oraz 
formalno–rachunkowym. Zgodnie 
z wyjaśnieniami włodarza Skępego, 
sprawozdanie to przyjęto bez za-
strzeżeń, a klub sportowy rozliczył 
się zgodnie z harmonogramem re-
alizacji zadania i zawartą umową.

 Pismo urzędowe zawierają-
ce wyjaśnienia burmistrza zostało 
skierowane przez ratusz do prze-
wodniczącego rady. Janusz Kozłow-
ski zna ten dokument, otrzymał 
także prośbę Zdzisława Małkiewi-
cza o przeproszenie.

- Przedstawiane przez pana 
Małkiewicza dokumenty dotyczą 
roku 2006, ja natomiast posługi-
wałem się i dokładnie cytowałem 
tylko dokumenty odnoszące się 
do lat 2004 -2005. Był to na pew-
no protokół z posiedzenia komisji 
rewizyjnej z 25 marca 2005 roku 
– wyjaśnia przewodniczący Ko-
złowski. - Ja zarzutów dotyczących 
innego okresu nie stawiałem, więc 
nie mam podstaw do przeprasza-
nia pana Małkiewicza. Na potwier-
dzenie moich słów, zawierających 
tylko dokładne sformułowania za-
warte w dokumentach, posiadam 
ten protokół z marca 2005 roku – 
podsumowuje.

Lidia Jagielska  

      Dobrzyń nad Wisłą

Wielkanoc tuż, tuż
Warto spróbować wykonać dekoracje wielka-

nocne własnoręcznie. Przekonały się o tym 
panie z sołectwa Michałkowo podczas kursu 
prowadzonego przez Magdalenę Włodarską- 
Kasiuk, pracownika K-P ODR O/Zarzeczewo, 

PZDR Lipno. Panie biorące udział w zajęciach 
przyznały, że o wiele więcej frajdy sprawiło im 

samodzielne wykonanie wieńca wielkanocnego 
niż kupienie gotowego na straganie.

Patrycja Wałęsa

Na Placu Dekerta działa już fontanna
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Bulwar im. Poli Negri niebawem wzbogaci się o tablice z życiorysem znanej lipnowianki, 
aktorki kina niemego.

Kto jeszcze nie złożył zeznania podatkowego za miniony rok 
lub ma problemy z wypełnieniem formularza, może skorzy-
stać z instrukcji na stronie www.szybkipit.pl.

      Powiat

Poznaj Szybkiego Pita

      Lipno

Więcej o Poli na bulwarze

Wkrótce, wchodząc na bulwar, będzie można zapoznać się z życiorysem naszej 
gwiazdy

Urząd Miejski, Przedsiębior-
stwo Usług Komunalnych i Lip-
nowskie Towarzystwo Kulturalne 
im. Poli Negri postanowili wzbo-
gacić nadrzeczne bulwary o ta-
blice z życiorysem Poli. Zostaną 
wykonane i zamontowane jesz-
cze przed rozpoczęciem piątego 
już Przeglądu Twórczości Fil-
mowej „Pola i inni”, który w tym 
roku odbędzie się w dniach 26 
-29 maja (więcej o imprezie na 
str. 7).

– Chcielibyśmy, aby bulwary, 
które często są odwiedzane przez 
mieszkańców naszego miasta  
i gości, z roku na rok coraz licz-
niej przyjeżdżających na festiwal, 

dały możliwość zapoznania  się 
z twórczością tej wielkiej lipno-
wianki – opowiada Alicja Letkie-
wicz–Sulińska, sekretarz miasta. 
– Do współpracy w opracowaniu 
tablic zaprosiliśmy Lipnowskie 
Towarzystwo Kulturalne im. Poli 
Negri.

Jest również szansa na re-
alizację wieloletniego pomysłu 
władz i mieszkańców Lipna, czyli 
budowy pomnika Poli. Inicjato-
rami kolejnego przedsięwzięcia 
związanego z upamiętnieniem 
osoby i twórczości wielkiej 
gwiazdy kina są radni miejscy. 
Na ich prośbę otwarte zostało 
konto bankowe, na które wszy-

scy zainteresowani wsparciem 
inicjatywy mogą wpłacać środki 
finansowe z przeznaczeniem na 
budowę pomnika Poli Negri. 

Konto depozytowe 53 
9542 0008 2001 0006 6253 
0007 z dopiskiem „Pomnik 
Poli Negri”.

Pola Negri zajęła siódme 
miejsce w rozstrzygniętym na 
początku marca plebiscycie na 
Polkę wszech czasów, organiza-
torem którego był magazyn hi-
storyczny „Mówią wieki” i Mu-
zeum Historii Polski, a celem 
przyświecającym przedsięwzię-

ciu było stworzenie katalogu ko-
biet wybitnych, znanych i zasłu-
żonych dla kraju. 

Apalonia Chałupiec, aktorka 
kina niemego urodzona w Lip-
nie, znalazła się na liście 15 kan-

dydatek jako jedyna z regionu, 
obok urodzonej w Toruniu Elż-
biety Zawackiej, cichociemnej, 
kurierki AK. 

Lidia Jagielska    
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Naczelnik Urzędu Skarbowe-
go w Lipnie przypomina o trwają-
cej akcji składania zeznań podat-
kowych. Termin składania PIT-36, 
PIT-36L, PIT-37, PIT-38, PIT-39 
za 2010 r. upływa 2 maja, bo usta-
wowy termin 30 kwietnia wypada 
w sobotę. 

Zeznania podatkowe można 
składać osobiście w budynku Urzę-
du Skarbowego w Lipnie w sali nr 
17, przesłać pocztą lub wypełnić 
interaktywne formularze na  stro-
nie www.e-deklaracje.gov.pl.  

 – Została też utworzona stro-
na internetowa dedykowana akcji 

www.szybkipit.pl, która stanowi 
kompendium wiedzy na temat 
składania i rozliczania podatku 
dochodowego od osób �zycznych 
- mówi Alina Kciuk, zastępca na-
czelnika lipnowskiej skarbówki. 
– Znajdują się na niej formularze 
podatkowe oraz broszury infor-
macyjne. 

Na stronie http://www.youtu-
be.com/user/ministerstwofi-
nansow można z kolei obejrzeć,  
przygotowane przez Ministerstwo 
Finansów, �lmy instruktażowe.

(aba)

      Kikół

„Ogończyk” nie dostanie
Nie wiadomo jeszcze, kto zajmie się realizacją zadań z za-
kresu sportu w gminie Kikół. Konkurs, w którym dzielone 
są pieniądze na upowszechnianie i rozwój kultury fizycz-
nej, nie został rozstrzygnięty.

Otwarty konkurs ofert na re-
alizację zadania w zakresie rozwo-
ju sportu w gminie Kikół w tym 
roku oraz otwarty konkurs na 
wykonanie zadania publicznego 
„Upowszechnianie i rozwój kul-
tury �zycznej i sportu” zostały 
ogłoszone w marcu. Wziął w nich 

udział tylko Klub Sportowo-Re-
kreacyjny „Ogończyk” z Kikoła. 
Niestety, obie złożone przez niego 
oferty zostały odrzucone, bo nie 
spełniały wymagań formalnych. 

W najbliższym czasie konkur-
sy zostaną ogłoszone ponownie.

(aba) 

WYDŁUŻONE DNI PRACY URZĘDU

30 kwietnia - sobota pracująca 

godz. 9.00 - 13.00; kasa 10.00 - 12.00

28, 29 kwietnia i 2 maja

godz. 7.15 - 18.00; kasa 9.00 - 16.00
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      Powiat

Waszym zdaniem
      Wielgie

Od wtorku piszą testy
Trzecioklasiści przystąpili do egzaminów kończących edukację na etapie gimnazjum. We 
wtorek zdawali humanistyczny, w środę część matematyczno–przyrodniczą, dziś język 
obcy. 

Zapytaliśmy naszych Czytelników, jak w ich domach wyglą-
dają przygotowania do świąt wielkanocnych ?

– Przygotowania do świąt to bardzo 
pracowity czas w moim domu. Najpierw 
sprzątanie i ogólne przygotowania, 
a później tradycyjnie malowanie jajek, 
wyjście do kościoła w celu ich poświę-
cenia. Bardzo ważnym elementem jest 
niezmiennie dekoracja wielkanocnego 
stołu – mówi Paulina Płotka.

- Na kilka dni przed Niedzielą Palmową 
trwają prace porządkowe. Dom musi 
być uprzątnięty do niedzieli. W Wielkim 
Tygodniu pozostaje czas na przygoto-
wanie potraw mięsnych, ryb w galarecie 
oraz ciast. Zawsze piekę dużo, nie może 
zabraknąć babki gotowanej, makowca, 
sernika oraz słodkich baranków – mówi 
Stanisława Grzonkowska.

– Szczerze mówiąc, ja mało angażuję się 
w przygotowania do Wielkanocy, więk-
szość prac przedświątecznych wyko-
nuje żona. Myślę, że mogę wspomnieć 
jednak o pozimowych porządkach, 
które zawsze należą do mnie. Zgodnie 
z moją tradycją rodzinną, bardzo ważne 
są dla nas przygotowania duchowe do 
nadchodzących świąt - mówi Wojciech 
Śmiger.

– Przygotowania do świąt to czas in-
tensywnej pracy. Przede wszystkim 
sprzątanie, mycie okien i przygotowanie 
naszego mieszkania na nadejście pięk-
nych, bo wiosennych świąt – mówi Asia 
Figiel.

- Do Wielkiego Tygodnia wszystko musi 
być posprzątane. Na Niedzielę Palmową 
dekoruję dom w bazie, bukszpan i ta-
tarak. W Wielkim Tygodniu pozostaje 
czas na prace w kuchni, przygotowanie 
potraw mięsnych itp. W Wielką Sobotę 
malujemy jajka, przygotowujemy świę-
conkę i oczekujemy Wielkanocy – mówi 
Anna Konecka.

- Jestem Czeszką i u nas święta nieco 
różnią się od tradycji polskiej. Dlatego 
też z mężem zdecydowaliśmy się po-
łączyć nasze obyczaje. Podoba mi się 
bardzo przygotowywanie koszyczka ze 
święconką. W Czechach w Wielkanoc 
tradycją jest chodzenie chłopców od 
domu do domu z gałązkami wierzbo-
wymi. Uderzają nimi młode dziewczęta, 
to symbol budzenia do życia. W zamian 
otrzymują słodkie jajeczka, czekoladki – 
mówi Żaneta Kępińska z Wielgiego.
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Gimnazjaliści zdają sobie 
sprawę z wagi tego egzaminu. Jego 
wynik w połowie decyduje o miej-
scu w wybranej szkole. Z każdej 
części można uzyskać 50 punk-
tów. Jednak tylko punkty z dwóch 
pierwszych testów będą brane pod 
uwagę w rekrutacji do szkół po-
nadgimnazjalnych.

Uczniowie z Publicznego 
Gimnazjum im. Henryka Sienkie-
wicza w Wielgiem opowiedzieli 
nam jak przygotowywali się do 
tego ważnego w ich życiu egzami-
nu.

Beata Mańska z klasy III C

- Do egzaminów zaczęłam 
intensywnie przygotowywać się 
od początku roku szkolnego. Do-
datkowo uczęszczam na zajęcia 
pozalekcyjne z języka polskiego 
i matematyki organizowane przez 
szkołę. Egzaminy próbne poszły 
mi dość dobrze. Ponadto przy-
gotowywałam się do konkursu 
ortogra�cznego. Zajęłam trzecie 
miejsce w powiecie. Ważna jest 
dla mnie część humanistyczna, 
ponieważ wiąże przyszłość z tym 
kierunkiem. Po zakończeniu gim-
nazjum chciałabym się dostać do 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
Romualda Traugutta w Lipnie. 
Myślę o pro�lu społeczno-praw-
nym, pedagogicznym albo euro-
pejsko- dziennikarskim. W przy-
szłości chciałabym studiować 
dziennikarstwo.

Ewelina Korpalska z klasy III C

- Moje przygotowania do eg-
zaminów trwają od samego po-
czątku gimnazjum. W jeden rok 
nie jest możliwe dobre opanowanie 
wymaganego materiału. Brałam 
udział w zajęciach dodatkowych. 
Bardzo dużo dało mi przygotowy-
wanie się do konkursu przedmio-
towego z języka polskiego. Udało 

mi się zakwali�kować do etapu 
wojewódzkiego. Brałam udział 
w konkursie ortogra�cznym i zo-
stałam Mistrzem Ortogra�i po-
wiatu lipnowskiego. Dodatkowe 
lekcje z Małgorzatą Guzowską 
umożliwiły mi jeszcze lesze przy-
gotowanie do części humanistycz-
nej. Mój wybór po gimnazjum to 
Liceum im. Marii Konopnickiej 
we Włocławku, klasa o pro�lu hu-
manistyczno-prawnym.

Patryk Rybczyński z klasy III D

- Naukę do egzaminów roz-
począłem już w minionym roku 
szkolnym. Pokryła się z przygoto-
waniami do konkursu chemicz-
nego. Wiedziałem, że wygrana 
zwolni mnie z części matematycz-
no-przyrodniczej egzaminu. 
Pracowałem bardzo ciężko pod 
kierunkiem pani Joanny Klaban. 
Często dodatkowe zajęcia miałem 
w wakacje, w ferie oraz weekendy. 
Wszystko po to, żeby osiągnąć jak 
najlepszy wynik. Nie ukrywam, 
że rezultat jest zadawalający, po-
nieważ zostałem laureatem tego 
konkursu. Dzięki temu nie muszę 
pisać egzaminu w środę. Ponadto 
jeden z punktów konkursu mówi 
o tym, że mogę dostać się  z tym 
wynikiem do każdej szkoły ponad-
gimnazjalnej, niezależnie od zapi-
su w statucie tej szkoły. Ważny był 
dla mnie także udział w konkur-
sach z �zyki i biologii, zakwali�-
kowałem się do etapu rejonowego, 
oraz w konkursie matematycz-
nym. Otrzymałem propozycję 
nauki w Liceum Akademickim 
w Toruniu. Drugim moim typem 
jest Liceum Ziemi Kujawskiej we 
Włocławku. Myślę o pro�lu bio-
logiczno-chemicznym, ponieważ 
w przyszłości planuję studiować 
medycynę.

Sławomir Mirodka z klasy III D

- Moje przygotowania rozpo-
częły się w II klasie. Również bra-
łem udział w konkursach przed-
miotowych z chemii, biologii, 
�zyki i matematyki. Uczęszczałem 
na zajęcia dodatkowe do pani Ża-
nety Świerczyńskiej. Poświęciłem 
wiele czasu na naukę, żeby bardzo 
dobrze wypaść. Moim głównym 
przedmiotem została jednak �-
zyka. W konkursie z tego przed-
miotu udało mi się uzyskać tytuł 
laureata. Również dostałem pro-
pozycję podjęcia nauki w Liceum 
Akademickim w Toruniu. Jeśli 
jednak nie tam, to drugim wybo-
rem będzie LZK we Włocławku. 
Z pewnością będzie to pro�l ma-
tematyczno-�zyczny. W przyszło-
ści zamierzam zostać inżynierem 
budowy dróg i mostów.

Maciej Bartosz Gorzechowski 

z klasy III D

- Od trzech lat biorę udział 
w konkursach historycznych i trzy 
lata z rzędu udało mi się zdobyć 
tytuł laureata. Przez pierwsze dwa 
lata przygotowywałem się do kon-
kursu z panem Markiem Grzy-
mowiczem, w tym roku z panem 
Piotrem Kuligowskim. Tytuł lau-
reata konkursu ogólnohistorycz-
nego zwalnia mnie z pisania czę-
ści humanistycznej. Swoją uwagę 
poświęciłem części matematycz-
no-przyrodniczej. Dlatego też 
zdecydowałem się brać udział 
w konkursie geogra�cznym. Za-
kwali�kowałem się do �nału 
w Bydgoszczy. Wynik jest ważny, 
ponieważ po gimnazjum chcę się 
dostać do Liceum Akademickie-
go w Toruniu. Jestem humanistą, 
więc interesuje mnie pro�l spo-
łeczno-prawny. Co do przyszłości, 
to czas pokaże, co dalej.

(pw)

Gimnazjaliści PG Wielgie; od lewej: Patryk Rybczyński, Ewelina Korpalska, Beata Mańska, Maciej Bartosz Gorzechowski, 
Sławomir Mirodka
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      Lipno

Projekt flagi

już wybrany

       Powiat

Witajcie na świecie!
Konkurs na flagę Lipna został rozstrzygnięty. Projekt został 
przekazany do zaopiniowania komisji heraldycznej przy re-
sorcie spraw wewnętrznych. 

Franciszek Rutkowski urodził się  
7 kwietnia w lipnowskim szpitalu, 

ważył  4,35 kg i mierzył 56 cm. Jest 
synem Mariusza i Joanny ze Skępego, 

ma siostrę Klarę Antoninę. 

Kacper Wierzbicki urodził się 8 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył  

3,5 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Piotra i Weroniki ze Skępego, ma brata 

Alana.  

Filip Borkowski urodził się 5 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył  

3,45 kg i mierzył 56 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Marcina i Małgorzaty  

z Bobrownik.

 Syn Roberta i Anny Wojciechowskich 
z Lipna urodził się 6 kwietnia  

w Bra–medzie, ważył 3,95 kg i mierzył 
57 cm. Ma siostrę Alicję.

R E K L A M A

Kamila Łabiszewska urodziła się  
8 kwietnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,85 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Pawła i Edyty ze Zbyszewa oraz 

siostrą Oliwera i Joanny.

Nikola Bednarz urodziła się 6 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,8 kg  
i mierzyła 60 cm. Jest córką Wojcie-
cha i Beaty z Teodorowa oraz siostrą 

Sylwii, Pauliny, Dawida i Przemka. 

Julia Smolińska urodziła się 6 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,65 kg  

i mierzyła 55 cm. Jest córką Łukasza  
i Agaty z Kowala oraz siostrą Oliwera.    

Patrycja Brzyszcz urodziła się  
6 kwietnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,05 kg i mierzyła 58 cm. Jest 
córką Dariusza i Anny z Kamienia 
Kotowego, ma siostrę Weronikę.   

Klaudia Podlas urodziła się 7 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła  

4,05 kg i mierzyła 55 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Ryszarda i Małgorzaty 

z Łąkiego.
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Lipnowski ratusz, licząc na za-
angażowanie miejscowej społecz-
ności w tworzenie symboli wspól-
noty samorządowej, kilka tygodni 
temu ogłosił konkurs na projekt 
�agi miasta.

Prace zgłoszone do 28 mar-
ca oceniła komisja konkursowa, 
w skład której weszli Maria Turska 
-  przewodnicząca rady miasta, Da-
riusz Gulcz – artysta plastyk z Lip-
na, Alicja Letkiewicz–Sulińska –se-
kretarz miasta, Witold Jurkiewicz 
– artysta fotograf z wydziału sztuk 
pięknych UMK w Toruniu oraz Ma-
rian Stępak – artysta plastyk, profe-
sor UMK w Toruniu.

Do urzędu wpłynęło sześć 
projektów, wszystkie spełniały wy-
magania regulaminowe. Komisja 
wybrała pracę Adama Krochmala 
z Lipna.

Pozostali uczestnicy konkursu 
mogą odbierać swoje prace do 2 
maja.

Najlepszy projekt, odznacza-
jący się wysokim poziomem gra-

�cznym, po zaopiniowaniu przez 
komisję heraldyczną MSWiA zosta-
nie przedstawiony radzie miejskiej 
w celu podjęcia stosownej uchwały. 
W obradach komisji heraldycznej 
weźmie udział przedstawiciel sa-
morządu. 

Uczestnikiem konkursu mógł 
być każdy, zarówno amator, jak 
i profesjonalista bez ograniczeń wie-
kowych. Prace można było wyko-
nywać indywidualnie lub zespoło-
wo w dowolnej technice plastycznej 
bądź gra�cznej.  Zwycięski projekt 
�agi staje się własnością miasta 
w zamian za wypłaconą laureatowi 
konkursu nagrodę pieniężną o war-
tości nie przekraczającej 2 tys. zł.

Organizatorzy oczekiwali pro-
jektu o prostej i przejrzystej szacie 
gra�cznej z wykorzystaniem barw 
zawartych w herbie Lipna. Wybrany 
przez komisję projekt przedstawia 
herb miasta ponad rzeką, biegnącą 
pośród zielonych łąk, na których 
usytuowane jest Lipno. 

Lidia Jagielska
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      Wielgie

Dzieci czytają książki 
W ubiegłą środę lipnowska książnica zorganizowała uroczystość z okazji Międzynarodo-
wego Dnia Książki dla dzieci. Czytali seniorzy, słuchały dzieci. 

      Lipno

Seniorzy czytają dzieciom 

Renault kangoo 1,9 D (47KW)
2003 rok, pierwszy właściciel, 
kupiony w salonie, radio CD, 

bezwypadkowy, 282tys.

Renault kangoo 1,5 dci (60KW)
2003 rok, el. szyby, klimatyzacja,  

radio CD, pierwszy właściciel, 
kupiony w salonie, 

bezwypadkowy, 245 tys.

SPRZEDAM

tel. 600 012 059

R E K L A M A

- Nowe prawo jest konieczne, gdyż 
około 50 proc. skarg trafiających do 
inspekcji środowiska dotyczy właśnie 
zanieczyszczenia powietrza. Z roku na 
rok jest ich coraz więcej - tłumaczy mi-
nisterstwo.

Założenia do ustawy o przeciw-
działaniu uciążliwości zapachowej po-
zwolą zatem dyscyplinować, a nawet 
karać firmy zatruwające nam życie. 
Dokument trafił już do konsultacji spo-
łecznych.

Nos urzędnika zde-
cyduje, komu wlepić 
grzywnę

Jeśli zakład będzie emitował 
nieprzyjemną woń, to mieszkańcy 
otrzymają możliwość wystąpienia z 
wnioskiem w tej sprawie do wójta, 
burmistrza lub prezydenta miasta. 
Rozpocznie się wówczas postępowanie 
sprawdzające. Podczas wizji lokalnej – z 
udziałem wszystkich zainteresowanych 
i ekspertów – zostanie podjęta decyzja o 
wprowadzeniu do akcji specjalnej grupy 
pomiarowej.

Ocena zapachu ma przebiegać w 
oparciu o tzw. analizę sensoryczną, wy-
konywaną przy pomocy zmysłu węchu, 

wzroku i smaku. Członkowie grupy 
mają być specjalnie przygotowani do 
przeprowadzania kontroli.

Zespół złożony z co najmniej sze-
ściu osób będzie oceniał na nos zapach 
przy fabryce przez pięć minut. Pobierze 
też próbki, które zostaną przebadane. 
Woń zostanie następnie porównana z 
wzorcem.

Na takiej podstawie zostanie wyda-
ny werdykt. Skala będzie trzystopniowa: 
0 – zapach niewyczuwalny, 1 – bardzo 
słaby/słaby, 2 – wyraźny, 3 – mocny/
bardzo mocny.

Ocena maksymalna będzie jed-
noznaczna z wręczeniem firmie decyzji 
administracyjnej, w której zobowiąże 
się ją do działań mających na celu eli-
minację lub ograniczenie uciążliwego 
zapachu.

Decyzja może zobowiązać truci-
ciela do:

1) zmiany procedur postępowania 
z materiałami i substancjami wonnymi, 

2) zmiany procesu produkcyjnego 
poprzez zastosowanie w cyklu produk-
cyjnym substancji i materiałów o mniej-
szej uciążliwości zapachowej, 

3) hermetyzacji procesu poprzez 

np. budowanie herme-
tycznych linii produkcyj-
nych lub ich fragmentów 
(kabiny lakiernicze), her-
metyzacji pomieszczeń 
produkcyjnych, 

4) stosowania urzą-
dzeń eliminujących odory 
(filtry, płuczki, katalizatory, techniki pla-
zmowe, sorbenty), 

5) dezodoryzacji, 
6) zastosowanie najlepszych do-

stępnych technik w rozumieniu ustawy 
- Prawo ochrony środowiska.

W decyzji urzędnicy napiszą np., że 
do konkretnego dnia firma musi kupić i 
zamontować urządzenia do eliminacji 
odoru. Jeśli biznesmen nie dostosuje 
się do zaleceń, to poniesie karę, która 
ma być naliczana za każdy dzień zwło-
ki. Wysokość sankcji będzie oczywiście 
różna w zależności od wielkości przed-
siębiorstwa, maksymalnie wyniesie 
1000 zł za dzień. W projekcie czytamy 
również, że kary będą mogły być zawie-
szane, odraczane czy też umarzane.

Ministerstwo wyjaśnia, że przepisy 
mają wymusić na firmach konkretne 
działania bez konieczności ich zamy-
kania. Ustawa miałaby wejść w życie 
po upływie 2 lat od dnia publikacja w 
Dzienniku Ustaw - długie vacatio legis 
ma pozwolić przedsiębiorcom przygo-
tować się na zmiany. Musimy pamiętać 
również, że ustawa jest dopiero na etapie 
założeń i może się zmienić podczas prac 
w rządzie i parlamencie.

na podstawie:

www. e-prawnik.pl

Resort środowiska przygotował przepisy, które mają po-
móc obywatelom w walce z firmami emitującymi nieprzy-
jemne zapachy. Chodzi np. o stacje paliw, fermy drobiu, 
fabryki kosmetyków, mleczarnie czy oczyszczalnie ście-
ków. Zapach niewyczuwalny, słaby, wyraźny lub bardzo mocny – 
urzędnik oceni i w razie czego wlepi karę.

PRAWNIK RADZI

Biblioteka Publiczna w Wielgiem zaprasza do siebie czy-
telników w różnym wieku. Dla najmłodszych zorganizowała 
Dyskusyjny Klub Książki w swojej filii w Czarnem.

Dyskusyjne Kluby Książki to 
miejsca dla tych, którzy czytają 
i lubią o tym rozmawiać. Biblio-
teka Publiczna Gminy Wielgie 
�lia nr 2 w Czarnem zorganizo-
wała Dyskusyjny Klub Książki dla 
Dzieci. Pierwsze spotkanie odbyło 
się w minioną środę. 

 – Inauguracyjne spotkanie 
przebiegało w miłej atmosferze. 
Stawiło się 11 osób, same dziew-
częta. Ustaliłyśmy zasady dzia-
łania naszego klubu, jak również 
poznałyśmy się nawzajem. Pody-
skutowałyśmy trochę o naszych 
gustach i guścikach odnośnie czy-
tanych książek oraz przedstawiły-
śmy swoje typy. Na koniec grupa 
podzieliła się na dwa obozy i wy-
brała po jednej książce do czyta-
nia na kolejne spotkanie. Każda 
z grup przedstawi swoją książkę 
i ją zareklamuje tak, aby zachęcić 
innych do czytania - mówi Justyna 

Baranowicz, pracownik biblioteki, 
inicjatorka powstania klubu.

    Podczas spotkania człon-
kowie określili zasady na jakich 
będzie funkcjonował Dyskusyjny 
Klub Książki. - Przychodzimy na 
spotkanie nawet jeśli przeczyta-
liśmy tylko fragment książki lub 
rozdział. Każdy członek grupy 
jest mile widziany bez względu 
na to, w jakim tempie czyta. Za-
wsze jesteśmy otwarci na nowych 
autorów i nowe książki. A przede 
wszystkim mamy się dobrze bawić 
i mile spędzać czas, opowiadając 
sobie o książkach – mówią człon-
kowie DKK.

    Kolejne spotkanie DDK 
dla dzieci odbędzie się w środę 
pod koniec kwietnia. Wówczas też 
dzieci wybiorą nazwę dla swojego 
klubu.  

Patrycja Wałęsa
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Członkowie Dyskusyjnego Klubu Książki w Bibliotece Publicznej fili nr 2 w Czarnem

Zgodnie z tradycją już 
po raz czwarty w lipnow-
skiej bibliotece uroczyście 
obchodzono Międzyna-
rodowy Dzień Książki 
dla Dzieci. W spotkaniu 
uczestniczyły dzieci i do-
rośli, ale główne miejsce 
w tym dniu zajmowała 
książka. Na imprezę inte-
gracyjną zaproszono grupy 
sześciolatków ze wszyst-
kich lipnowskich przed-
szkoli oraz seniorów, któ-
rzy uczestniczą w projekcie 
„Senior z pomysłem na 
życie” w ramach konkursu 
„Aktywna Biblioteka”. Na 
uczestników czekało wiele 
niespodzianek i przyjem-
ności. Seniorzy czytali frag-
menty swoich ulubionych 
książek z dzieciństwa, nato-
miast dzieci uczestniczyły w kon-
kursach inspirowanych książką.

- Efektem dzisiejszego dnia 
była nie tylko edukacja i zaba-
wa, ale również integracja dwóch 
pokoleń oraz budowanie więzi 
międzypokoleniowej i tworzenie 

płaszczyzny dla przekazu kul-
turowego pomiędzy najstarszą 
i najmłodszą generacją Polaków 
– opowiada Ewa Charyton, dy-
rektor lipnowskiej biblioteki. - Im-
prezę przygotowała i prowadziła 
Agnieszka Lesiak. Miejska Biblio-
teka Publiczna w Lipnie składa 

serdeczne podziękowania osobom 
i instytucjom, bez których pomo-
cy nie byłoby możliwe zorganizo-
wanie tak udanej imprezy czytel-
niczej dla dzieci – podsumowuje 
dyr. Charyton.

 

Tekst Jagielska

Efektem spotkania była integracja dwóch  pokoleń
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      Lipno

Ekologiczne dzieciaki
Trwa pierwszy etap konkursu „Przekażmy dzieciom czysty 
świat – segregujmy odpady” , zorganizowanego przez lip-
nowski ratusz i Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych. Na 
autorów najlepszych projektów czekają nagrody.

Konkurs rozpoczął się 31 marca 
i będzie przeprowadzony w trzech 
etapach. Obecnie grupy przedszkol-
ne, klasy szkół podstawowych, gim-
nazjalnych i średnich przygotowują 
projekt „Zorganizowanie kampanii 
promującej selektywną zbiórkę od-
padów” według własnego pomysłu, 
w dowolnym stylu i sposobie wyko-
nania.

Prezentacje projektów i roz-
strzygnięcie pierwszego etapu kon-
kursu odbędą się 27 kwietnia, zwy-
cięskie prace zostaną w całości lub 
części wdrożone w życie, a najlepsze 
grupy z każdej kategorii wiekowej 
otrzymają nagrody. Projekty oceni 

komisja konkursowa, w skład której 
wejdą przedstawiciele Urzędu Miej-
skiego, MCK i PUK.                    (LiJ)
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      Lipno

Pod znakiem kabaretu
O tym, czego można spodziewać się na tegorocznym Przeglądzie Twórczości Filmowej 
„Pola i inni” z Dorotą Łańcucką rozmawia Lidia Jagielska.

– Zbliża się kolejny Przegląd 

Twórczości Filmowej „Pola i inni”, 

a więc niewątpliwie najważniej-

sze wydarzenie kulturalne Lipna 

wymagające ogromnego zaanga-

żowania organizatorów. Proszę 

powiedzieć, jak przebiegają przy-

gotowania?

– Pracujemy w tej chwili rze-
czywiście bardzo intensywnie, 
chociaż warto zaznaczyć, że tak 
naprawdę przygotowania roz-
poczynają się już we wrześniu, 
czyli zaraz po rozliczeniu �nan-
sowym poprzedniego przeglądu. 
Od stycznia nasze działania są już 
intensywne, wykonujemy kolejne 
zadania dzień po dniu. Wszyscy 
pracujemy społecznie, a najważ-
niejsze jest to, że możemy na sie-
bie wzajemnie liczyć. W tym roku 
przegląd odbędzie się od 26 do 
29 maja. Festiwal jest raz w roku, 
ale oprócz tego uczestniczymy 
w wielu spotkaniach, gromadzi-
my pamiątki i odkrywamy nowe 
fakty związane z karierą aktorki 
i historią kinematogra�i, organi-
zujemy prezentacje poświęcone 
Poli. W ubiegły poniedziałek jed-
na z takich właśnie prezentacji od-
była się w Toruniu dla studentów 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Aula UMK, w której odbywało się 
spotkanie, wypełniła się po brzegi.

– Ile osób angażuje się w przed-

sięwzięcie?

– Nasze stowarzyszenie liczy 
30 osób i to na nas spoczywa od-
powiedzialność za przygotowanie 
programu, negocjacje, sprawy 
techniczne, �nansowe. Poza tym 
warto wspomnieć o partnerach 
organizacyjnych, czyli Liceum 
Ogólnokształcącym im. Romual-
da Traugutta w Lipnie i Miejskim 
Centrum Kulturalnym, nieoce-
niona jest  pomoc samorządów, 
lokalnych sponsorów i tych spoza 
Lipna. Bazę naszego przeglądu sta-
nowi oczywiście lipnowskie kino 
Nawojka. Istotne jest także zaan-
gażowanie osób prywatnych, pod-
wykonawców. W tym roku jedna 
z lipnowskich uczennic wykonała 
przepiękne bilety i za to należą się 
jej wielkie podziękowania. Mogę 
powiedzieć, że zaangażowane jest 
całe nasze miasto. 

– To już piąty festiwal, czy 

z każdym rokiem jest łatwiej zorga-

nizować tak wielką imprezę?

– Na pewno jest łatwiej, choć-
by dlatego, że rozumiemy się już 
właściwie bez słów. Każda z zaan-
gażowanych osób ma swoje miej-
sce i wie od czego jest, natomiast 
realizacja ambitnego programu 
artystycznego wiąże się z coraz 
większym nakładem �nansowym, 
a z pozyskaniem środków w obec-
nej sytuacji na rynku jest coraz 

gorzej.
– Zorganizowanie imprezy 

to niewątpliwie duże koszty. Czy 

możecie liczyć na wsparcie sponso-

rów?

– Oczywiście, koszty z roku 
na rok są coraz większe, a nasze 
możliwości ograniczone. Honora-
ria gwiazd, członków jury, koszty 
statuetek, wyżywienia, dowozu, 
noclegu – to tylko nieliczne z po-
noszonych wydatków. Mamy bar-
dzo systematycznych sponsorów 
lokalnych, na nich możemy liczyć 
i wszystkim tym �rmom i oso-
bom bardzo serdecznie dziękuję 
za wsparcie �nansowe. Poza tym 
otrzymujemy dotacje z Urzędu 
Marszałkowskiego, w tym roku 
jest to kwota 15 tysięcy złotych. 
Tyle samo otrzymaliśmy z Urzędu 
Miejskiego oraz 5 tysięcy ze Sta-
rostwa Powiatowego. Samorządy 
wspierają nas także w transporcie 
gości czy kopii �lmowych. Pomocą 
służy nam także Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych, radni miej-
scy ufundowali tablicę poświęco-
ną Wiesławie Czapińskiej, która 
zostanie odsłonięta w festiwalowy 
piątek w holu lipnowskiego kina. 
W tym roku odbędzie się rów-
nież jeden spektakl biletowany, ze 
względu na jego wysokie koszty. 
Obsługa techniczna tegoroczne-
go festiwalu generuje wyjątkowo 
duże koszty, cały czas szukamy ko-
lejnych sponsorów.

– Proszę powiedzieć, w jakich 

okolicznościach narodził się po-

mysł organizacji przeglądów?

– W 2005 roku odsłoniliśmy 
tablicę Poli Negri. Obecni wów-
czas Bogusław Kaczyński i Wie-
sława Czapińska uświadomili 
nam, że tak naprawdę dopiero 

wszystko się zaczyna  i to nie może 
być koniec. Poszliśmy za ciosem. 
Nie byliśmy wtedy nawet jeszcze 
formalnie stowarzyszeniem, za-
angażowali się ludzie dobrej woli. 
Jak widzimy, udało się, mamy pią-
ty festiwal, jego formuła jest roz-
wojowa, a grupy artystyczne same 
zgłaszają się do nas, wyrażając za-
interesowanie występem podczas 
przeglądu. Propozycję wystawie-
nia spektaklu podczas festiwalu  
otrzymaliśmy ze strony Teatru 
Faktu z Krakowa, zgłosił się do nas 
także kwartet z Poznania. Niestety, 
w wielu przypadkach musimy od-
mawiać albo przekładać niektóre 
punkty na kolejny rok. Zastana-
wiam się, czy na naszą siłę wpływa 
magia Poli, czy wyrobiony już sta-
tus. Pewnie jedno i drugie.      

 – Czy Pola Negri zawsze była 

obiektem pani zainteresowania?

– Oczywiście, Pola jako gwiaz-
da kina niemego interesowała 
mnie tak jak wszystkich. Pewnego 
dnia przyszła re�eksja, dlaczego 
u nas nie dzieje się nic w związku 
ze słynną lipnowianką? Obserwo-
wałam inne miasta, wykorzystują-
ce podobne atuty i zamiast dalej 
ubolewać nad bezczynnością, za-
angażowałam się w tę działalność. 
Wszyscy wiemy, że życie ma różne 
etapy. Ja czułam, że nadszedł mo-
ment  na zrobienie jeszcze czegoś. 
Ważne, że spotkałam ludzi, którzy 
myślą podobnie.

– Radni miejscy powrócili do 

pomysłu budowy pomnika Poli Ne-

gri. Co pani o tym sądzi?

– Dla mnie jest sprawą oczy-
wistą, że taki pomnik musi po-
wstać. Pomysł pojawił się już bar-
dzo dawno, my także wielokrotnie 
o tym przypominaliśmy. Cieszę 

się, że w tym roku na bulwarach 
pojawią się tablice z życiorysem 
Poli, w izbie pamięci mamy wie-
le pamiątek, jest co pokazywać. 
Pomnik czy ławeczka to zwień-
czenie dzieła. Uważam, że dobrze 
jest zakończyć rozpoczętą pracę, 
a tak odbieram potrzebę budo-
wy pomnika. Jest konto, na które 
spływają pieniądze, poza tym w tej 
kwestii należy liczyć nie tylko na 
samorząd, ale również sponsorów 
i ludzi dobrej woli.

– Zapraszacie do Lipna gwiaz-

dy polskiego kina. Skąd czerpie-

cie pomysły i jak wygląda kontakt 

z osobami znanymi tylko ze szkla-

nego ekranu lub desek teatralnych?

– Najczęściej są to pomysły 
członków naszego stowarzysze-
nia. Pojawia się pomysł, spraw-
dzamy, analizujemy i organi-
zujemy wyprawę na spotkanie 
z gwiazdą kina. Co roku uczest-
niczymy także w rozdaniu nagród 
Zbyszka Cybulskiego i często to 
wydarzenie jest okazją do nawią-
zania kontaktu, odbycia pierw-
szej, krótkiej rozmowy. Zazwyczaj 
nasze propozycje spotykają się 
z akceptacją, chociaż zdarzają się 
wymagania odnośnie warunków 
wizyty czy honorariów, którym 
nie jesteśmy w stanie sprostać. 
Wszystkie gwiazdy, które do-
tychczas gościliśmy, są cudowne. 
Obcowanie z nimi pozytywnie 
nastraja.

– Jakie wydarzenie festiwalo-

we wspomina pani najczęściej?

– Co roku jest coś ważnego. 
Ekscytujący był występ aktorek 
z Toronto i ich zachwyt festiwa-
lem i ludźmi w Lipnie. Byliśmy 
pod wrażeniem ubiegłorocznej 
wizyty laureata z Gdyni, Jana Ki-
dawy–Błońskiego, który prosto 
z gdyńskiej gali przyjechał do 
nas na pokaz „Różyczki”. Chętnie 
wspominam pobyt przez wszyst-
kie dni festiwalowe Agaty Buzek 
z mężem, gwiazdy samej w sobie 
czy bardzo przypominającej Polę 
Izy Miko, która specjalnie do nas 
przyleciała z Los Angeles. Trudno 
wymieniać, ponieważ wszystkie 
wizyty były wyjątkowe i każda 
z nich inna, pozostawiająca nowe 
doznania.

– Jakiej gwiazdy możemy spo-

dziewać się w tym roku?

– W niedzielę, 29 maja, go-
ściem festiwalowej gali będzie 
Agnieszka Grochowska, wspa-
niała aktorka młodego pokolenia, 
która ma już w swojej �lmogra�i 
kilka produkcji zagranicznych. 
Wspólnie obejrzymy polską pre-
mierę polsko-belgijskiego �lmu 
„Stepy” z 2010 roku z naszym 
gościem w roli głównej. Z USA 
przyleci do Lipna Mariusz Kotow-
ski, autor ostatnio wydanej książ-
ki o Poli Negri i reżyser jedynego, 
jak do tej pory, �lmu dokumen-
talnego o aktorce „Pola Negri. 
Życie jest marzeniem w kinie.” To 
wzruszający �lm opowiedziany 
z perspektywy Ameryki.

– Ważnym punktem tegorocz-

nego festiwalu jest kabaret, ale za-

pewne na pasjonatów kina czeka 

wiele niespodzianek. Co uzna pani 

za szczególny punkt imprezy?

– Na pewno ważny jest począ-
tek, potem już musi być dobrze. 
Pierwszy festiwalowy dzień roz-
pocznie występ młodych wyko-
nawców, lipnowskich licealistów. 
Kabarety przedwojennej Warsza-
wy przedstawi zespół „Bene Nati” 
i Irena Karel, po czym przeniesie-
my się do dekadenckiego Berlina 
za sprawą �lmu „Kabaret” z 1972 
roku z Lizą Minnelli w roli głów-
nej.  Warto przypomnieć, że Liza 
Minnelli jest wielką fanką Poli. 
Odtwarzając tę rolę wzorowała się 
na jej warsztacie aktorskim, mia-
ły też kiedyś zagrać razem, jednak 
nigdy do tego nie doszło.  

– Tegoroczny festiwal to cztery 

dni pełne wrażeń i wybitnych gości, 

ale także pierwszy bez Wiesławy 

Czapińskiej…

– Pamiętamy o Wiesi i jak już 
wspomniałam, w piątek, 27 maja 
odsłonimy tablicę upamiętniają-
cą jej postać. To będzie wieczór 
z udziałem znawców sztuki �lmo-
wej, przyjaciół i rodziny Wiesławy 
Czapińskiej. Warto przypomnieć, 
że zarówno Polę Negri, jak i Zbysz-
ka Cybulskiego uznajemy za dzieci 
Wiesi. W piątkowy wieczór, nie 
przez przypadek, obejrzymy pol-
ski �lm z 1960 roku w reżyserii 
Janusza Morgensterna „Do wi-
dzenia, do jutra”. W rolach głów-
nych wystąpili Teresa Tuszyńska, 
dobrze zapowiadająca się aktorka 
porównywana do Poli, która może 
ze względu na swoje słabości czy 
inne obiektywne przyczyny nie 
zrobiła międzynarodowej kariery, 
Zbyszek Cybulski, Roman Polań-
ski. Gościem będzie dr Krzysztof 
Trojanowski, który pisze książ-
kę o Teresie Tuszyńskiej. Całość 
dopełni emisja �lmu z 1918 roku 
„Oczy mumii Ma” z udziałem Poli 
i z muzyką na żywo w wykonaniu 
Tomasza Walczaka z Łodzi.

– Na sobotę zaplanowaliście 

pierwszy spektakl teatralny bileto-

wany. Co poza tym?

– Rozpoczniemy od śniadania 
literackiego „Biogra�e gwiazd” 
w kawiarni Bakalarka, a o godz. 
16.00 zapraszamy na spektakl 
„Antoine”. Bilety będą w sprzeda-
ży od 16 maja, a już teraz dociera-
my z nimi do różnych środowisk, 
emerytów, jak i zakładów pracy, 
ponieważ musimy regulować zo-
bowiązania �nansowe.

– Festiwal zakończy się w nie-

dzielę …

– Tak, ostatni dzień roz-
poczniemy konkursem piosenki 
„Śpiewamy stare przeboje” o na-
grodę burmistrza Lipna i starosty 
lipnowskiego. W jury tego kon-
kursu zasiądą Janusz Józefowicz, 
Natasza Urbańska i Alicja Węgo-
rzewska. Festiwal rozpoczynamy 
i kończymy kabaretem.  W ostat-
nim punkcie piątego przeglą-
du wystąpi Grupa Rafała Kmity 
z Krakowa.

Lidia Jagielska

Dorota Łańcucka, prezes Lipnowskiego Towarzystwa Kulturalnego im. Poli Negri
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      Wielgie, Kikół

Kiermasz na Wielkanoc
Piękne palmy, serwety i pisanki, dekoracyjne kwiaty z bibuły oraz wiele innych oryginal-
nych wyrobów rękodzieła artystycznego można było zakupić podczas niedzielnego kierma-
szu Wielkanocnego w Olesznie. Podobny odbył się w Kikole.

To już druga edycja kierma-
szu „Pod Kogutkiem” w Olesznie, 
zorganizowanego przez ośrodek 
kultury gminy Wielgie i miejsco-
we KGW. W miejscowej remizie 
OSP zgromadzono i wyekspono-
wano prace lokalnych artystów. 
Głównym celem imprezy jest in-
tegracja środowiska lokalnego po-
przez kultywowanie i propagowa-
nie tradycji wielkanocnych. Targi 
cieszyły się dużą popularnością, 

stanowiły nie lada gratkę dla wiel-
bicieli ręcznych wyrobów.

Swoje prace zaprezentowały 
Koła Gospodyń Wiejskich z Płon-
czyna, Zadusznik, Oleszna, Bętle-
wa, Wielgiego i Złowód. Panie w  
swojej ofercie miały różnego ro-
dzaju ozdoby świąteczne, potrawy 
przyrządzane według tradycyjnych 
metod. Nie zapomniano o smako-
szach wielkanocnych pyszności.

 W Kikole towarzystwo „Szan-

sa” i Klub Seniora Jesienny Liść 
w ostatnich tygodniach prowadzi-
li warsztaty plastyczne dla dzie-
ci i młodzieży, podczas których 
wykonywano tradycyjne ozdoby 
wielkanocne. Były one sprzedawa-
ne podczas niedzielnego kierma-
szu w remizie OSP. Koło Polskiego 
Związku Emerytów, Inwalidów 
i Rencistów specjalnie na tę okazję 
zorganizowało kawiarenkę pełną 
słodkości.

Patrycja Wałęsa, (aba)

Pani Maria Szychulska, Aurelia Więcek i Teresa Kostrzewska z Zadusznik po raz 
pierwszy brały udział w kiermaszu

KGW Bętlewo na swoim stoisku zaprezentowały prace, które powstały podczas 
zajęć rękodzielniczych

Kiermasz „Pod Kogutkiem” był również okazją do rozmowy przy kawie i herbacie

Panie ze stowarzyszenia „Szansa” w Kikole prezentują wielkanocne ozdoby wykonane podczas warsztatówW Kikole członkowie związku emerytów zorganizowali kawiarenkę pełną pyszności

Pierwszym krokiem odwiedzających kiermasz było obejrzenie wszystkich stoisk

Kikolskim kiermaszem interesowali się i starsi, i młodsi
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       Lipno

Wyjątkowe pływanie
W weekend w Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji odbył się VIII Kujawsko –Pomorski 
Mityng Pływacki Olimpiad Specjalnych. W zawodach uczestniczyło 80 zawodników.

W sobotę i niedzielę lipnow-
ski MOSiR otworzył drzwi dla za-
wodników z niepełnosprawnością 
intelektualną. Celem imprezy było 
rozpowszechnianie idei olimpiad 
specjalnych, integracja ze środo-
wiskiem lokalnym, popularyzacja 
pływania jako dyscypliny spor-
towej dla osób z niepełnospraw-
nością intelektualną oraz podsu-
mowanie efektów szkoleniowych 
osiągniętych podczas zajęć i tre-
ningów. 

- Podczas tego mityngu wy-
łonimy reprezentację na zawody 
ogólnopolskie – informuje Da-
riusz Stachura, opiekun reprezen-
tacji Warsztatów Terapii Zajęcio-
wej ze Skarżyska–Kamiennej. – Po 
raz pierwszy gościmy w lipnow-
skim obiekcie, warunki są wspa-
niałe, na wysoką ocenę zasługują 
pracownicy tego ośrodka. Pomoc 
i serdeczne podejście personelu 
MOSiR-u są w naszym przypadku 
bardzo ważne, ponieważ pracu-
jemy z osobami niepełnospraw-
nymi intelektualnie. Najmłodszy 
mój podopieczny ma 7 lat. My nie 

prosimy dla siebie, tylko dla na-
szych podopiecznych. Cała praca 
w olimpiadach specjalnych opiera 
się na wolontariacie, cieszę się, że 
dobrą wolą wykazał się dyrektor 
MOSiR–u udostępniając nam nie 
tylko wspaniały obiekt, ale także 
pracowników. 

- Moim zadaniem, wynika-
jącym z ustawy, jest upowszech-
nianie sportu, poza tym nie chcę 
wszystkiego skomercjalizować 
i bez wahania przystałem na pro-
pozycję zorganizowania mityn-
gu olimpiad specjalnych u nas 
– opowiada Jarosław Lenkiewicz, 
dyrektor lipnowskiego MOSiR–u. 
–Wyznaję zasadę, że najsłabszym 
grupom należy pomagać, ponie-
waż wciąż wiele drzwi jest jeszcze 
przed nimi zamkniętych. Udo-
stępniam obiekt, zasoby ludzkie, 
ratowników i to wiąże się niewąt-
pliwie z kosztami, ale do takich 
imprez sportowych podchodzę 
inaczej. Zapewnienie dzieciom 
niepełnosprawnym intelektualnie 
dobrych warunków i bezpieczeń-
stwa zawodów to dla mnie za-

szczyt.   
Organizatorem dwudniowej 

imprezy sportowej była sekcja 
olimpiad specjalnych Puchatki 
z Lipna. Nad przebiegiem imprezy 
czuwała inicjatorka lipnowskich 
zawodów Beata Lewicka. Zgodnie 
z regulaminem, za udział w mi-
tyngu wręczane były medale za 
I, II i III miejsce oraz wstążki za 
dalsze miejsca, nagrodzony został 
więc każdy uczestnik. W poszcze-
gólnych konkurencjach wzięło 
udział łącznie 80 zawodników z 15 
sekcji. Oprócz dzieci i młodzieży 
reprezentujących województwo 
kujawsko–pomorskie, MOSiR go-
ścił również przedstawicieli woje-
wództwa świętokrzyskiego. 

- Zająłem I i II miejsce w róż-
nych konkurencjach, wyjeżdżam 
z dwoma medalami i miłymi wspo-
mnieniami z mityngu – opowiada 
Marek Sobieralski z Grudziądza. 
– Mieliśmy wspaniałe warunki na 
basenie, jest tu bardzo miło. Or-
ganizatorzy zapewnili nam nocleg 
w pięknym hotelu i fajną dyskote-
kę.    

Lidia Jagielska 

Po zmaganiach sportowych wszyscy zjedli wspólny obiad

Uczestnicy rywalizowali w kolejnych konkurencjach

Karol Miazga i Damian Obczarza z dumą prezentowali medal

Nikola Takanowska i kolejne trofea w jej karierze

Przed startem imprezyW olimpiadzie wzięło udział 80 uczestników z całego kraj
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MIEJSKIE CENTRUM 

KULTURALNE W LIPNIE

ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół
Miejskie Centrum Kulturalne ogła-
sza nabór na zajęcia muzyczno 
- wokalne. Warunkiem jest ukoń-
czenie 18 lat oraz chęć udziału 
w zajęciach. Więcej informacji  
w sekretariacie MCK oraz pod nu-
merem telefonu 54 287 24 40.
19 kwietnia, godz. 10.00 – w ki-

nie „Nawojka” odbędzie się impre-
za „Dzieciaki Przedszkolaki 2011. 
Przegląd Twórczości Artystycznej 
Przedszkolaków”. 
28 kwietnia, godz. 17.00 -  
w auli Liceum Ogólnokształcącego 
im. Romualda Traugutta w Lipnie 
wystąpi kabaret Paranienormalni. 
Bilety do nabycia w Miejskim Cen-
trum Kulturalnym oraz pod nume-
rem telefonu  511 050 755.
Każda sobota maja, godz. 8.00-
9.00 - w MCK odbywać się będą 
przesłuchania wstępne dla kandy-
datów do szkoły muzycznej.
MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI

LIPNO

Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 
BASEN LIPNO

Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.
OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna – 16 zł, karnet 5 
wejść 50 zł; jacuzzi 25 zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100 zł/
godzina; sauna na podczerwień 15 
zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15 zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250 zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100 zł; kort tenisowy 
15 zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15 zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50 
zł/godzina; przejażdżka bryczką 
(max. 6 osób) 70 zł/godzina;  mini 
golf 20 zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
tel. 695 850 452
nauka jazdy na lonży 30 min. – 25 
zł
jazda na padoku 30 min. – 15 zł
jazda na padoku 60 min. – 30 zł
wyjazd w teren – 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu – 10 zł
SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel. 56 683 24 66  
– nauka jazdy 30 min. – 35 zł
– jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł
STUDENCKI KLUB PRACY TWÓR-
CZEJ OD NOWA
TORUŃ
ul. Gagarina 37a

tel. 56 611 22 66
14 kwietnia, godz. 19.00 – kon-
cert grupy „Zakopower”. Bilety: 
25 zł przedsprzedaż, 30 zł w dniu 
koncertu.
Zakopower to obecnie najbardziej 
znany w Polsce zespół, który z po-
wodzeniem połączył muzykę Pod-
hala z nowoczesnymi brzmieniami 
oraz rockową estetyką. Zakopower 
zadebiutował na polskim rynku mu-
zycznym płytą „Music Hal” wydaną 
w maju 2005 roku. Znakomite kom-
pozycje Mateusza Pospieszalskie-
go, w nowatorskim, energetycznym 
wykonaniu zespołu, zostały dobrze 
przyjęte przez publiczność (ponad 
20 tys. sprzedanych egzemplarzy) 
i docenione przez jurorów wielu 
festiwali muzycznych. Zespół ma 
tysiące wiernych fanów, dzięki któ-
rym w ubiegłym roku zagrał ponad 
100 koncertów w całym kraju. Li-
der Zakopower – znakomity skrzy-
pek Sebastian Karpiel stał się jedną 
z najbardziej rozpoznawalnych po-
staci na polskiej scenie muzycznej 
(liczne wywiady, sesje zdjęciowe, 
programy telewizyjne). Druga płyta 
zespołu zatytułowana ”Na siedem” 
zawiera dziesięć utworów zaaran-
żowanych, wyprodukowanych 
i w większości skomponowanych 
przez Mateusza Pospieszalskiego. 
Teksty oprócz członków zespołu 
napisali m.in. Kayah, Adam Nowak 
i Rafał Bryndal. Na krążku słychać 
rockowe, punkowe, jazzowe a na-
wet afrykańskie rytmy. Zakopower 
dzięki swojej pasji i miłości do 
muzyki pozostaje najbardziej ener-
getycznym zespołem na polskim 
rynku muzycznym.
16 kwietnia, godz. 19.00 – mała 
scena – Dzień Białej Flagi – corocz-
ne ogólnopolskie spotkanie fanów 
zespołu Republika. Bilety 25 zł.
17 kwietnia, godz. 20.00 – mała 
scena – koncert piosenki poetyc-
kiej w wykonaniu Kamila Wasickie-
go z zespołem. Bilety: 20 zł przed-
sprzedaż, 25 zł w dniu koncertu. 
Kamil Wasicki - poeta, kompozy-
tor, śpiewający autor, gitarzysta, 
z zawodu realizator dźwięku. Lau-
reat wielu festiwali i przeglądów 
m.in. 27. Międzynarodowego 
Festiwalu Bardów - OPPA 2009, 
gdzie otrzymał nagrodę Grand Prix 
im. Jonasza Kofty czy Studenckie-
go Festiwalu Piosenki w Krakowie, 
dwukrotnie w latach 2004 i 2006 
zdobył nagrodę specjalną im. Woj-
ciecha Belona. Prezentuje na scenie 
w pełni autorskie utwory zarówno 
w warstwie literackiej jak i muzycz-
nej. Są to wyjątkowo dojrzałe teksty 
pełne zręcznych metafor i odkryw-
czych skojarzeń połączone z wielką 
wyobraźnią muzyczną. To niezwy-
kłe połączenie liryki z muzyką do-
starcza naprawdę wiele poetyckich 
emocji. 11 kwietnia tego roku na-
kładem Agencji Fonograficznej Pol-
skiego Radia pojawi się debiutanc-
ki album artysty pt: „Chwyć mnie 
za rękę”. Patronat medialny nad 
płytą objęła „TRÓJKA” Program 3 
Polskiego Radia.

OPERA NOVA

BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5
tel. 52 325 16 55
14,15 kwietnia, godz. 19.00 - 
balet „Zniewolony umysł”. Bilety: 
normalne 30-50 zł, ulgowe 15-25 
zł.
Pomysł utworu młody choreograf 
a zarazem autor scenopisu i in-
scenizacji Robert Bondara, no-
sił w sobie już od kilku lat. Balet 
w dwu odsłonach nie jest do koń-
ca wierny słynnej książce Miłosza, 
powstał na jej motywach. Postaci 
głównych bohaterów nie odnoszą 
się do utajonych pod greckimi li-
terami polskich pisarzy. Artysta 
mówi w rozmowie „Bydgoskiego 
Informatora Kulturalnego”:  „Kom-
ponując ruch nie chodzi mi o ja-
kieś baletowe pas czy o sekwencję 
ruchów, ale najważniejsze jest, by 
za każdym ruchem i gestem kry-
ła się jakaś treść i wartość emo-
cjonalna, coś, co będzie w stanie 
nabudować atmosferę i ułatwić 
widzowi rozczytanie tych   wszyst-
kich, nie ukrywajmy, dość skom-
plikowanych problemów. Wierzę, 
że tak można i do tego będę dążył. 
A to wszystko o czym mówię ma   
związek z właściwym wyreżysero-
waniem poszczególnych scen, ze 
stworzeniem relacji między posta-
ciami i z odejściem od budowania 
sekwencji kroków, co jest charak-
terystyczne dla baletu klasyczne-
go. Mnie zależy na tworzeniu ru-
chu głównie w oparciu o warstwę 
treściową. Czyli podążać od sensu 
do obrazu”. 
 W spektaklu wykorzystane zo-
stały utwory Philipa Glassa (m.in.
wybrane fragmenty kompozycji: 
„Metamorphosis”, „Symfonia Nr 
3”, „Glassworks”, „Mad rush”, 
„Kwartet smyczkowy Nr 2”, „Kwar-
tet smyczkowy Nr 5”) i Wojciecha 
Kilara („Kościelec”) .
30 kwietnia, godz. 19.00 - opera 
„Cyganeria” Giacomo Pucciniego. 
Premiera, inaugurująca XVIII Byd-
goski Festiwal Operowy. Bilety: od 
60 do 140 zł.
XVIII Bydgoski Festiwal Operowy 
rozpocznie Opera Nova premierą 
„Cyganerii” Giacomo Pucciniego, 
w reżyserii Macieja Prusa , który 
po raz pierwszy pracuje z bydgo-
skimi śpiewakami. „La Bohème”, 
po 30 latach nieobecności na 
bydgoskiej scenie, dołączy tym 
samym do innych wielkich dzieł 
Pucciniego, które znajdują się 
w naszym repertuarze: „Toski” 
i „Madamy Butterfly”, wcześniej 
„Turandot”. 
Od ponad 100 lat „Cyganerii”, 
wystawianej na scenach całego 
świata, towarzyszą żywe emocje  
słuchaczy . Utożsamiają oni swe 
doświadczenia życiowe z nadzie-
jami, uczuciami, entuzjazmem 
i dramatami młodych bohaterów 
werystycznej opery Pucciniego.
Maciej Prus przykłada wielką 
wagę do oddania wszystkich zin-
dywidualizowanych portretów 

zgodnie z psychologiczną prawdą. 
Dla obsady młodych śpiewaków 
jest to także znakomita szkoła gry 
aktorskiej i budowania postaci 
scenicznej.
21-22 maja, godz. 18.00 - Amil-
care Ponchielli La Gioconda (ope-
ra). Bilety: od 20 do 60 zł.
Włoskie słowo Gioconda oznacza 
tę , która jest radosna, cieszy się 
życiem. Tytułowa bohaterka ope-
ry, uliczna śpiewaczka piosenek , 
przepełniona namiętnością, ener-
gią i poczuciem wolności ,niesie 
szczęście innym i dodaje im od-
wagi. Jej rywalką w „pojedynku” 
o względy marynarza Enza (czyli 
księcia Grimaldi incognito) jest 
eteryczna Laura. Porzucona Gio-
conda walczy z pragnieniem ze-
msty: znika jej radość życia, po-
zostaje pasja, zuchwałość I duma. 
Musi podjąć walkę z groźnymi 
przeciwnikami: sadystycznym mę-
żem Laury, Alvise Badoero i bę-
dącym w jego służbie szpiegiem, 
Barnabą. Dzieło Ponchiellego łą-
czy włoską tradycję z  wystawno-
ścią charakterystyczną dla  opery 
francuskiej..Dzięki melodyjnej 
muzyce, duetom solistów, wspa-
niałym scenom chóralnymi i ba-
letowym (furlana i Tańca Godzin  
), imponującej scenografii, opera 
jest porywającym widowiskiem . 
25-16 maja, godz.19.00 - Giu-
seppe Verdi La Traviata (opera). 
Bilety: od 20 do 60 zł. 
Marie Duplessis, do której wzdy-
chał cały „Jockey-Club” utrzy-
mywany przez najbogatszych 
mężczyzn z paryskiego towarzy-
stwa, kochanka najbardziej wpły-
wowych i znanych osobistości, 
także artystów – Franciszka Liszta 
i Aleksandra Dumas-syna, ko-
chająca luksus i… kamelie, dała 
„życie” literackiej postaci Małgo-
rzacie Gauthier, tytułowej „Damie 
kameliowej” z XIX-wiecznego be-
stselleru powieściowego. Na jego 
kanwie powstało libretto do „naj-
większego melodramatu wśród 
operowych historii” „La Traviaty” 
Giuseppe Verdiego. Marie /Małgo-
rzata nazywa się tu Violetta Vale-
ry. Tę wspaniałą operę, największy 
melodramat wśród operowych hi-
storii, należy obejrzeć choć raz.
Należy ona do szczególnych utwo-
rów, które - słuchane nawet wielo-
krotnie - nadal podbijają słuchacza 
muzyczną urodą. 
Dzieło zawiera wszystko, co od 
ponad stu lat gwarantuje mu mi-
łość wykonawców i publiczności: 
wspaniałe partie wokalne, nieza-
pomniane muzyczne dialogi boha-
terów, dramatyczną akcję, piękne 
sceny zbiorowe we wnętrzach XIX 
wiecznych salonów z efektowną 
sceną chóralną toastu na chwałę 
miłości (Libiamo ), będącą jed-
ną z najpopularniejszych melodii 
operowych. 

 INFORMACJE O IMPREZACH 
MOŻNA PRZESYŁAĆ NA ADRES

REDAKCJA@WPR.INFO.PL
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      Uprawy

Rzepak po zimie
Polska, po akcesji do struktur unijnych, jest jednym z największych producentów rzepaku 
w Europie. W obecnym sezonie wegetacyjnym 2010/2011 zasiano około 769 tys. ha tego 
gatunku. Biorąc pod uwagę wielkość zbiorów i areał uprawy, Polskę wyprzedzają jedynie 
Niemcy i Francja, natomiast pod względem wysokości uzyskiwanych plonów rzepaku Pol-
ska ustępuje Wielkiej Brytanii, Danii i Czechom. Dzieje się tak głównie z powodu surow-
szych niż w innych częściach Europy zim. 

     Rynek rolny

Raz na górce, 
raz pod górką
Rynek wieprzowiny, jak zwykle, ulega cyklowi świńskich 
dołków i górek. Aby przekonać się, że w ostatnich latach 
nic w tej kwestii się nie zmieniło, wystarczy przeanalizo-
wać ceny. 

O plonach rzepaku ozimego 
decyduje zima. Uszkodzone i osła-
bione przez mrozy i inne czynniki 
pogodowe rośliny łatwo są poraża-
ne przez grzyby, dlatego tak ważna 
jest ocena przezimowania planta-
cji.

Intensywne opady śniegu, któ-
re wystąpiły już w listopadzie 2010 
roku, przykryły grubą warstwą 
uprawy ozime na terenie całego 
kraju. Pod taką śnieżną ochron-
ną warstwą silny mróz (w grud-
niu temperatury sięgały nawet 30 
stopni poniżej zera) nie stanowił 
zagrożenia. Jednak przy niezamar-
zniętej jeszcze przed nadejściem 
minusowych temperatur ziemi ro-
śliny intensywniej oddychały, me-
tabolizując zgromadzone jesienią 
węglowodany, a w dalszej kolejno-
ści białka. Opadom dużych ilości 
śniegu na niezamarzniętą glebę 
towarzyszyły także uszkodzenia ro-
ślin, spowodowane zbyt dużą kon-
centracją dwutlenku węgla, który 
gromadził się pod śniegiem. 

Dużym problemem okazała 
się także odwilż z przełomu roku, 
która trwała do połowy stycznia. 
W niektórych rejonach Polski tem-
peratury powyżej zera utrzymywa-
ły się przez 3 tygodnie, często na 
poziomie +5 - +10 st. C, co mogło 
doprowadzić do rozhartowania 
roślin. Następnie mocno się ochło-
dziło – mróz ściął lodem wodę 

z roztopów. 
Już teraz  można przypuszczać, 

że stan tegorocznych plantacji po 
zimie nie będzie najlepszy. Nie-
zbędna będzie pomoc roślinom 
w regeneracji. A to jeszcze nie ko-
niec problemów. W niektórych re-
gionach Polski doszło do wysmala-
nia – pokrywa śniegowa stopniała, 
a wiały suche i mroźne wiatry, które 
wysuszają rośliny.

Bardzo istotne jest to, by zbyt 
pochopnie nie podjąć decyzji 
o zaoraniu plantacji. Warunkiem 
otrzymania wysokich plonów jest 
szybki start i efektywna regeneracja 
osłabienia, a niejednokrotnie także 
uszkodzeń zimowych. Nie zawsze 
udaje się zapewnić roślinom taki 
start tradycyjnymi metodami agro-
technicznymi, dlatego niezbędne 
jest zastosowanie alternatywnych 

metod. Dzięki tym zabiegom nie-
jednokrotnie udaje się uratować 
uprawy i ostatecznie uzyskać wyso-
ki i wyrównany plon. 

Dobra koniunktura na rynku 
rzepaku zachęca do inwestowania 
w tę uprawę. Wielu pól nie udało 
się obsiać rzepakiem, wiele upraw 
nie przetrwa trudnych warunków 
zimy. Można więc być pewnym, że 
wysoka cena na rzepak będzie ak-
tualna również w sezonie 2011.

Warto więc inwestować 
w plantacje rzepaku, nawet te, któ-
re nie rokują najlepiej po zimie. Za-
stosowanie biostymulatora oddzia-
łującego kompleksowo na kondycję 
roślin jest, jak wynika z dotychcza-
sowych wieloletnich doświadczeń, 
działaniem o wysokim poziomie 
efektywności.

Piotr Wołyński

     Dopłaty

Młodym policzą punkty
26 kwietnia rozpocznie się akcja przyjmowania wniosków o przyznanie pomocy w ramach 
działania „Ułatwianie startu młodym rolnikom”. Potrwa do 24 czerwca. 

Rozporządzenie ministra rol-
nictwa wprowadziło w tym roku 
zmiany w procedurach ubiegania 
się o pieniądze przez młodych rol-
ników. Możliwe stało się uzyskanie 
pomocy przez wszystkich, którzy 
już prowadzą gospodarstwa rol-
nicze, bez względu na sposób ich 
nabycia, o ile od rozpoczęcia dzia-
łalności do dnia złożenia wniosku 
o przyznanie pomocy nie upłynie 
więcej niż 12 miesięcy, a do mo-
mentu wydania decyzji o przy-
znaniu pomocy - nie więcej niż 18 
miesięcy. 

Znowelizowane rozporządze-
nie zmienia również tryb przy-
znawania pomocy. Nowe zasady 
określają, że każdy wniosek bę-
dzie poddawany ocenie punkto-

wej według następujących trzech 
kryteriów: powierzchni użytków 
tworzonego gospodarstwa, kwali-
�kacji zawodowych wnioskodawcy 
oraz stopy bezrobocia w powiecie, 
w którym znajduje się gospodar-
stwo. O kolejności przyznawania 
pomocy będzie decydowała suma 
przyznanych punktów, a nie - jak 
dotychczas – kolejność złożenia 
kompletnego i poprawnego wnio-
sku. 

Pomoc w ramach działania 
„Ułatwianie startu młodym rolni-
kom” kierowana jest do tych, któ-
rzy nie przekroczyli 40. roku życia 
a planują gospodarowanie lub już 
gospodarują na własny rachunek. 
Mogą oni skorzystać z jednorazo-
wej premii w wysokości 75 tysięcy 

zł. Warunek - muszą legitymować 
się wykształceniem gwarantującym 
dobre przygotowanie do zawodu 
rolnika lub odpowiednim stażem 
pracy w rolnictwie. Istnieje także 
możliwość uzupełnienia wykształ-
cenia w ciągu trzech lat od dnia 
doręczenia decyzji o przyznaniu 
pomocy. Do otrzymania wsparcia 
kwali�kują się te gospodarstwa, 
których wielkość jest co najmniej 
równa powierzchni średniej wiel-
kości gospodarstwa w kraju i nie 
jest większa niż 300 ha. 

Dotychczas pomoc z PROW 
2007-2013 została przyznana po-
nad 16,2 tys. młodych rolników. 
Do dyspozycji chętnych pozostaje 
jeszcze ponad 550 mln zł. 

Piotr Wołyński

W 2009 roku, a zwłaszcza 
w pierwszych trzech kwartałach, 
ceny skupu  żywca wieprzowe-
go osiągnęły rekordowy poziom. 
Średnio w 2009 roku płacono za 
niego 4,56 zł/kg, a w okresie lipiec-
sierpień ceny przekraczały 5 zł/kg. 
W ciągu 2009 roku sukcesywnie 
obniżały się natomiast ceny zbóż 
i mieszanek przemysłowych dla 
trzody. W efekcie, od początku 
2009 roku relacje cen skupu trzo-
dy chlewnej do cen pasz były dla 
producentów żywca wieprzowego 
znacznie korzystniejsze niż rok 
i dwa lata wcześniej. Poprawa opła-
calności zachęcała do zwiększania 
produkcji  żywca, co skutkowało 
znaczącym wzrostem cen prosiąt.  
Średnio w 2009 roku targowisko-
we ceny prosiąt wyniosły 173 zł/
szt. wobec 103 zł w 2008 roku 
i 83 zł w 2007 roku. Skłaniało to 
hodowców do zwiększania krycia 
loch. W lipcu 2009 roku, po ponad 
dwuletnim okresie spadku, pogło-
wie loch prośnych w porównaniu 
do tego samego okresu roku po-
przedniego zwiększyło się o 1,5%, 
a w końcu 2009 roku o 6,4%.

Niestety, w grudniu 2009 roku 
oraz w okresie styczeń-kwiecień 
2010 roku rynek trzody chlewnej 
uległ załamaniu. W grudniu 2009 
roku dostawcy za żywiec wieprzo-
wy w skupie uzyskiwali przeciętnie 
3,88 zł/kg, a w kwietniu 2010 roku 
3,57 zł/kg. Obniżka cen, pomimo 
utrzymującego się do maja 2010 
roku spadku cen zbóż i stabilizacji 
cen mieszanek paszowych, spo-
wodowała ponowne pogorszenie 
ekonomicznych warunków chowu 
trzody chlewnej. W okresie pięciu 
pierwszych miesięcy 2010 roku re-
lacje cen trzoda - pasze utrzymy-
wały się na granicy opłacalności 

i spowodowały spadek cen prosiąt 
oraz zahamowanie wzrostu pogło-
wia loch prośnych.

Od czerwca do sierpnia 2010 
roku ceny skupu trzody chlewnej 
sezonowo wzrosły, jednak były 
niższe niż w tym samym czasie 
2009 roku. W sierpniu 2010 roku 
za trzodę chlewną przeciętnie pła-
cono 4,47 zł/kg, o 9% mniej niż 
rok wcześniej. We wrześniu ceny 
skupu żywca wieprzowego obni-
żyły się do 4,24 zł/kg. Spadek był 
kontynuowany w październiku. 
Jednocześnie, z uwagi na fatalny 
przebieg pogody w czasie żniw 
i mniejsze niż w dwóch poprzed-
nich latach zbiory (zwłaszcza 
w Europie), ceny zbóż w Polsce i za 
granicą gwałtownie rosły, zarów-
no w skupie, jak i na targowiskach. 
We wrześniu targowiskowe ceny 
jęczmienia osiągnęły poziom 664 
zł/t, a żyta 577 zł/t. Były o 12-17% 
wyższe niż w sierpniu 2010 roku 
i o 36-37% wyższe niż we wrześniu 
2009 roku. Konsekwencją opisa-
nych zmian było ponowne pogor-
szenie (po sezonowej poprawie 
w okresie lata) relacji cenowych 
trzoda - pasze. Dla żyta zawęziły 
się one do 1:7,3, a dla jęczmienia 
do 1:6,4, schodząc poniżej granicy 
opłacalności. 

Przewiduje się, że w najbliż-
szych miesiącach ceny trzody 
chlewnej będą wykazywały ten-
dencję spadkową, m.in. w wyni-
ku rosnącej krajowej produkcji 
wieprzowiny. Ceny zbóż mogą się 
ustabilizować, ale nadal będą zna-
cząco wyższe niż rok wcześniej. 
W efekcie w końcu 2011 roku i na 
początku 2012 roku należy spo-
dziewać się spadku pogłowia loch 
prośnych.

Piotr Wołyński 
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NAPRAWDĘ WARTO
OBEJRZEĆ... �lm w reżyserii Neila Burgera „Jestem Bogiem”. 

Bradley Cooper i Robert De Niro grają w tym pełnym akcji i su-
spensu thrillerze, opowiadającym o pechowym pisarzu, którego 
życie ulega diametralnej przemianie, kiedy zażywa „inteligentny 
narkotyk” pozwalający używać 100% możliwości własnego mó-
zgu i w ten sposób stać się idealną wersją samego siebie. Po zaży-
ciu narkotyku NZT Eddie Morra (Cooper) jest w stanie przypo-
mnieć sobie wszystko, co kiedykolwiek czytał, słyszał lub widział, 
w ciągu doby nauczyć się każdego języka obcego, rozwiązywać 
skomplikowane równania matematyczne oraz oczarować swoją 
osobowością każdego napotkanego człowieka. Pod warunkiem, 
że systematycznie zażywa nieprzetestowany narkotyk. Ale sukces 
ma też swoją ciemną stronę... Eddie zaczyna być obserwowany 
przez ludzi, którzy nie cofną się przed niczym, by dostać NZT  
w swoje ręce. Jego życie znajduje się w niebezpieczeństwie, a efekty 
uboczne narkotyku zaczynają zbierać swoje bolesne żniwo. Męż-
czyzna musi jak najszybciej rozwiązać wszystkie swoje problemy 
- jego zapas NZT ulega powolnemu wyczerpaniu.

www.cinema-city.pl

PRZECZYTAĆ… zbiór „Król Bólu i inne powieści”. To 15 lat 
twórczości Jacka Dukaja w ośmiu utworach przekraczających 
granice wyobraźni i człowieczeństwa. Wszyscy przecież czujemy 
koniec czasów człowieka. Czujemy, że usuwa się nam ziemia spod 
nóg; na czymś stać trzeba, więc budujemy rusztowania; ale im my 
wyżej, tym one chybotliwsze; im my potężniejsi, tym one wątlej-
sze. Wszystko się wali.

Przyszłość retro, futurystyczna przeszłość, inna współcze-
sność - i inna literatura o przyszłości.

W tej obszernej kolekcji prozy Dukaj jak zawsze oczarowuje: 
pomysłem, rozmachem kreacji, nowatorską formą, kompozycyj-
ną precyzją i pytaniami, których postawienie nie przyszłoby nam 
do głowy. Jak bardzo jesteś w stanie zbliżyć się do drugiego czło-
wieka? Wejdziesz mu do głowy? Poznasz myśli? Poznasz uczucia? 
Nigdy. Ciało to detal; to czy tamto, bez znaczenia. Ale wstyd ciała, 
ale bariera nagości, �zycznej i psychicznej, bariera zażenowania, 
lęku przed odsłonięciem, przed opuszczeniem maski - ona od-
dziela sytuacje konwencjonalne od sytuacji intymności. Ten ból, 
który czasami nazywamy wstydem, czasami zdradą, czasami upo-
korzeniem, ten ból nie jest więzieniem, z którego za wszelką cenę 
musisz się wyrwać - on jest pierwszym warunkiem intymności.

Obok starszych tekstów w tomie znalazły się cztery nowe: Li-
nia oporu, Oko potwora, Król Bólu i pasikonik, Piołunnik.

www.wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... T.Love Alternative „100% live”. Ostatni koncert 
T.Love Alternative odbył się w rodzinnej Częstochowie w klubie 
zero 8 października 2010 i ten właśnie występ został zarejestrowa-
ny na DVD „100% live”, które zostało wzbogacone �lmem-doku-
mentem o burzliwej historii zespołu. Koncert jest surowym zapi-
sem klubowego grania. Całość pachnie potem i rock`n`rollem. 
Dokument też ma charakter szorstki, jest kompletnie pozbawiony 
tak modnego dziś lukru i wazeliny.

 www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam Kurczęta ras nieśnych, 
jednodniowe i odchowane, Ê
tel. 501 057 385.

Transport żwiru, kamienia, Lipno, Ki-
kół, Skępe i okolice, tel. 696 180 013.

Super okazja, dom pod klucz 399000zł, 
tel. 663 921 628.

Sprzedam nieruchomość 120/1400m2 
wszyst. media, ogr. utw., Ê
tel. 502 235 822.

Sprzedam nowe okno PCV, białe, wy-
miar 1435x1760 (typowe), cena 600zł, 
tel. 663 351 328.

Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe Ê
o pow. 44,06 m2 w Lipnie, Ê
tel. 603 841 660.

Sprzedam mieszkanie 31m2 w Lipnie, 
cena 5500 zł, tel. 512 286 407.

Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
1860m, Tłuchowo, tel. 693 221 828.

Certyfikat energetyczny budynków,Ê
tel. 666 035 507.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Mechanik maszyn rolniczych (praca w Czernikowie); Agro 
Chłopecki S.C., Kikół ul. Polna 17, tel. 54 288 54 79
2.Pomoc magazyniera (osoba z umiarkowanym stopniem nie-
pełnosprawności); ZPCh „Iwopol”, Lipno ul. Konwaliowa 2,  tel. 
54 287 47 04
3.Doradca finansowy (umowa zlecenie); Biuro Ubezpieczeń In-
vest, Lipno ul.Kościuszki 23, tel. 662 207 401
4.Operator koparki, spycharki, równiarki; Alden Wind sp. z o.o. , 
Włocławek ul. Plac Wolności 3/4, tel. 509 945 818
5.Organizator imprez okolicznościowych; MELANKO Sp. z o.o.,  
Przysiek 56 (miejsce wykonywania pracy – Lipno), tel. 56 678 
92 22
6.Spedytor międzynarodowy; Wąsowski Tobiasz EVEREST, 
Sierpc ul. Konstytucji 3 Maja 5G lok. 24, tel. 508 276 664
7.Stolarz meblowy; Drzewiarz Bis, Lipno ul.Wyszyńskiego 46 a, 
tel. 54 288 47 11
8.Murarz, kierowca autobusu; Zakład Usług Budowlanych M. 
Politowski, Krzyżówki 6, tel. 606 629 470

Ogłoszenia drobne można składać  

w większości sklepów, 

zajmujących się 

kolportażem tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez 

nas kupon bądź wypełnić druk  

w sklepie.

Powiatowy 

Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno

ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49

 (54) 288 67 50

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 02

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Twoje życie, które 
ostatnio obfitowało 
w nieprzyjemnie zda-

rzenia, zacznie stopniowo zmieniać się na 
lepsze. Przez następne dni będziesz chronio-
ny i dopieszczany przez wyjątkowo korzyst-
ne wpływy planetarne: dzięki nim z czasem 
uda Ci się zbudować mocne fundamenty, na 
których oprze się Twoja życiowa rola oraz 
dom i rodzina.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli z jakichś powodów 
nie mogłaś podróżować lub 
choćby na chwilę oderwać się 
od codziennych obowiązków, 
wkrótce nadrobisz straty. 

Splot pomyślnych zdarzeń zmusi Cię do 
pójścia w nowym kierunku: być może zmie-
nisz pracę lub adres. Twoje samopoczucie 
bardzo się poprawi: będziesz pozytywnie 
nastawiona do świata i pełna nadziei na 
przyszłość.

Baran (21.03.-21.04.)
W ciągu najbliższych dni 
kolejne układy planetar-
ne otworzą przed Tobą 
nowe możliwości. Dzięki 
korzystnym wpływom na-

bierzesz większej pewności siebie, zaczniesz 
snuć śmiałe plany i będziesz miał głowę 
pełną ciekawych pomysłów. W gwiazdach 
widać zakończenie pewnej fazy życia. Jeśli 
będziesz chciał coś odsunąć na dalszy plan, 
to dobra pora.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wpływy planet podsycają 
ekstrawagancję i pewność 
siebie – cechy potrzebne, 
jeśli planujesz dużą inwe-
stycję lub chcesz wykonać 

gest dobrej woli. Jeśli przeraża Cię suma, 
którą będziesz musiał wyłożyć, pomyśl, że 
przyszła pora, by za słowami poszły czy-
ny. Stoisz u progu jednego z najbardziej 
pomyślnych okresów roku. Nie stresuj się  
z powodu strat i opóźnień.

Rak (22.06.-22.07.)
Wpływy planet będą mia-
ły ogromne znaczenie dla 
przyszłości Twoich związ-
ków. Prowokują one do 
spektakularnych gestów, 

można więc prorokować, że jakaś osoba 
lub firma złoży Ci rewelacyjną propozycję. 
Najbliższe dwa tygodnie to dobry czas na 
podejmowanie wiążących decyzji. Ten czas 
upłynie według schematu „albo – albo”. 
Pora szukać nowych celów.

Lew (23.07.-23.08.)
Układ gwiazd niesie po-
myślne zmiany. Ostatnie 
tygodnie nie były łatwe, 
musiałeś zmierzyć się z wie-
loma trudnościami. Pociesz 

się, że już wkrótce Twój nastrój się poprawi. 
Aby przyspieszyć pozytywne zmiany, spró-
buj uwolnić się od niekorzystnych relacji. 
Po co dźwigać ze sobą bagaż przeszłości? 
Czasem warto wybaczyć, by móc rozpocząć 
kolejny rozdział życia z czystą kartą.

Waga (23.09.-22.10.)
Po miesiącach cięż-
kiej pracy doczekasz 
się pierwszych oznak 

sukcesu. Będziesz miał na swoim koncie 
znaczące osiągnięcia. Na pewno bardzo 
się rozwiniesz i zdobędziesz wiele cennych 
doświadczeń. Jeśli wykonasz znaczący ruch 
dotyczący spraw prywatnych lub zawodo-
wych, na pewno bardzo pomożesz losowi 
i przyspieszysz spełnienie pomyślnej prze-
powiedni.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Wchodzisz w nową fazę ży-
cia. Nagle okaże się, że naj-
istotniejsze sprawy dotyczą 
zdrowia, stylu życia oraz 
pracy. Masz prawo spo-

dziewać się, że wiele zmieni się na lepsze. 
Planety wskazują, że natychmiast trzeba się 
czegoś pozbyć. Na przykład niewygodnych 
obowiązków, przestarzałych poglądów lub 
zbędnych bagaży. Zbliżającej się wiosny po-
winieneś zacząć wszystko od nowa.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wreszcie skończą się trudy, 
z którymi zmagasz się od kil-
ku tygodni. Być może dosze-
dłeś ostatnio do wniosku, że 

nie jesteś w stanie dłużej tolerować pewnej 
sytuacji. Teraz będziesz mógł doprowadzić 
sprawę do końca i z czystym sumieniem za-
jąć się czymś innym. Jeśli zwlekasz z rozpo-
częciem przedsięwzięcia, wreszcie istnieją 
spore szanse, że Twoje plany się powiodą.

HUMOR
W pociągu w przedziale siedzi pięciu 
facetów. W pewnym momencie wpada 
gość w garniturze i mówi:
- Który z panów ma IQ powyżej 120, 
zapraszam na partyjkę pokera.
Jeden z facetów wstał i poszedł z go-
ściem w garniturze.
Po paru minutach wpada gość w mary-
narce i mówi:
- Jeżeli któryś z panów ma IQ powyżej 
90, zapraszam na partyjkę szachów.
Znowu jeden facet wstał i poszedł z go-
ściem. Zostało ich trzech. Mija 10 minut, 
wpada gość w T-shircie:
- Kto ma IQ powyżej 50, zapraszam do 
gry w karty.
Następny gość wyszedł. Zostało dwóch. 
Patrzą na siebie. W pewnym momencie 
jeden do drugiego:
- Jaką masz perkusję?

Horoskop 14 – 20 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Koziorożce niczego nie 

robią „na pół gwizdka”. A już 
na pewno nie będą odwalać 
fuszerki. Twoje sukcesy lub 
determinacja w dążeniu do 

celu przejdą najśmielsze oczekiwania pew-
nych osób. Pomyślne wpływy planet skupią 
się na obszarze symbolizującym kreatyw-
ność, masz więc szansę wystartować z ja-
kimś genialnym przedsięwzięciem. Postaraj 
się jednak panować nad emocjami.

Byk (21.04.-21.05.)
Wreszcie naprawdę dobra 
wiadomość – rozpocznie 
się dobra passa. Na pew-
no nie zabraknie roman-
tycznych uniesień oraz 

zdarzeń ważnych dla przyszłości związków. 
Osoby urodzone w maju figurują na czele 
listy szczęśliwców, na których spłyną naj-
większe zaszczyty. To oni jako pierwsi do-
czekają się uznania oraz oznak sympatii ze 
strony osób i firm.

Panna (24.08.-23.09.)
Od pewnego czasu żyjesz 
w stanie zawieszenia. Jeśli 
czujesz się tym zmęczona, 
poświęć każdą wolną chwilę 
na odpoczynek lub naukę.  

Z drugiej strony bezruch może być tylko po-
zorny, gdyż gdzieś z dala od głównej sceny 
dzieje się naprawdę dużo. Nie stresuj się  
z powodu spraw, które według Ciebie utknę-
ły w martwym punkcie. Wokół Ciebie dzieje 
się wiele dobrego.  
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 15.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 16.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 17.04.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

4/12/13
5/7/9

6/11/13
4/8/9

6/12/14
2/8/9

6/13/14
1/8/9

1004 hPa
1006 hPa

1006 hPa
1006 hPa

1005 hPa
1007 hPa

1007 hPa
1007 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

9 km/h
7 km/h

8 km/h
5 km/h

9 km/h
6 km/h

11 km/h
8 km/h

wiatr

0,6 mm
0,4 mm

0,9 mm
0 mm

1,1 mm
0 mm

0,4 mm
0 mm

deszcz
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Kolorowanka dla dzieci 

POKOLORUJ OBRAZEK



PIECZEŃ WOŁOWA FASZEROWANA
Składniki:

polędwica wołowa       filet z piersi kurczaka
połowa czerwonej papryki      kilka pieczarek
cebula       2 ząbki czosnku
natka pietruszki       2 jajka
mąka        sól, pieprz

SCHAB NADZIEWANY MIĘSEM MIELONYM
Składniki:

schab bez kości ok. 1,5 kg     20 dag mięsa mielonego 
marchew       kilka liści kapusty włoskiej
sól        pieprz 
jajko        majeranek
bułka tarta       czosnek
olej
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Sposób przyrządzenia:

Mięso mielone wymieszać z jajkiem, bułką tartą, drobniutko posiekanym 1 ząbkiem czosnku i przyprawami (sól, 
pieprz, majeranek). Schab umyć, osuszyć, zrobić nożem otwór przez całą długość, włożyć przygotowane nadzienie  
z mięsa mielonego, pokrojoną wzdłuż marchew i liście kapusty. Całość „zaszyć” wykałaczkami. Schab natrzeć ole-
jem wymieszanym z posiekanym ząbkiem czosnku, solą , pieprzem i majerankiem, wstawić do lodówki na 1 godzinę. 
Piec 2 godziny w rękawie do pieczenia w temp. 180-200 st. Celsjusza.

Sposób przyrządzenia: 

Umyte piersi z kurczaka lekko zamrozić, co ułatwi krojenie. Filet z piersi, paprykę, pieczarki, obraną cebulę i czosnek 
pokroić w jak najdrobniejszą kostkę i udusić na odrobinie masła. Natkę posiekać, dodać wraz z jajkami do zimnych 
składników farszu, przyprawić na ostro. W polędwicy długim nożem wykonać kieszeń, napełnić ściśle farszem, 
zamknąć wykałaczką lub zaszyć powstały otwór. Przyprawić, oprószyć mąką. Piec w piekarniku nagrzanym do tem-
peratury około 200 stopni Celsjusza, polewając powstałym sosem.

SUDOKU
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      Z prasy

OSP gasi i prostuje

      A to ciekawe

Uprzejmie donoszę...
...pism rozpoczynających się od tych słów w archiwach policji, urzędów skarbowych i in-
nych instytucji są zapewne całe szafy. Denuncjacja była równie powszechna przed wojną. 
W 1924 roku Lipno żyło sprawą niedoszłego oszukania fiskusa. Przekręt nie doszedł do 
skutku, dzięki pewnemu donosowi.

Strażacy ochotnicy przed wojną byli prawie zawsze jedynym 
ratunkiem w przypadku pożaru. Równie często poszczegól-
ne jednostki rywalizowały między sobą o to, kto pierwszy 
przybył na miejsce. 

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
5 kwietnia

zmarł

Zdzisław

Grączewski

lat 80

   Zawiadamiamy, że
5 kwietnia

zmarła

Genowefa

Krajewska

lat 76

Dzienniki pomorskie dono-
siły: „W ubiegłym miesiącu wła-
ściciel posesji na przedmieściu 
lipnowskim, niejaki Górecki, 
sprzedał aktem rejentalnym wdo-
wie Olszewskiej, która przybyła 
niedawno z Ameryki, posesję 
z budynkami i ogrodem za sumę 
550 dolarów. Przy sporządzaniu 
aktu notarialnego przez rejenta 
p. Dmochowskiego sprzedażna 
suma była podana przez zainte-
resowane osoby tylko na 250 do-
larów. Ponieważ w tej sprzedaży 
i kupnie pośredniczył niejaki Sła-
wiński z Lipna, któremu sprze-
dawca i nabywczyni nie uregulo-
wali należnej prowizji, przeto pan 
S. zameldował w Inspektoracie 

Skarbowym, gdzie został spisany 
protokół. Winni będą pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej.”

 I mylą się ci, którzy sądzą, że 
w donosach ograniczano się do 
spraw majątkowych. Zdarzały się 
wiele gorsze. Oto przykład dono-
su znalezionego w aktach policji 
w Golubiu w 1925 roku. W piśmie 
czytamy: „W tutejszem mieście 
brzmią bardzo mocno pogłoski, 
że Joanna Skulska prowadzi życie 
niemoralne. Podpisano uczciwy 
obywatel”. 

Donosicielstwo, podobnie 
jak olimpiady i �lozo�ę, zawdzię-
czamy starożytnym Grekom. To 
właśnie w Grecji istniał urząd 
sykofanta, czyli zawodowego do-

nosiciela. Proceder donoszenia 
w Grecji obarczony był jednak 
pewnym ryzykiem, ponieważ 
w wypadku, gdy oskarżyciel nie 
otrzymał piątej części głosów 
uprawnionych do głosowania 
sędziów, był skazany na znaczną 
grzywnę i częściową utratę czci 
(atimia). Dlatego niektórzy syko-
fanci zadowalali się wyłudzaniem 
pieniędzy od majętnych obywateli 
przy użyciu groźby, co ostatecznie 
zmieniło znaczenie terminu „sy-
kofant” u starożytnych Greków 
na „donosiciel” i „szantażysta”. 
W starożytnym Rzymie rolę sy-
kofanta przejął delator.  

 

Piotr Wołyński

      Żywioły

I u nas trzęsła się ziemia
W Lipnie w kwietniu 1932 roku zatrzęsła się ziemia. Epicentrum wstrząsów znajdowało się 
w okolicy Włocławka i Bobrownik. Siłę wstrząsów szacuje się na 4 stopnie w skali Richtera.

Polska nie jest rejonem ak-
tywnym sejsmicznie, ale raz na 
kilkaset lat zdarzają się i u nas 
trzęsienia ziemi. To, które nawie-
dziło nasz rejon w 1932 roku, było 
dość wyjątkowe. Towarzyszyły 
mu intensywne efekty akustyczne 
i tworzenie się powierzchniowych 
szczelin w gruncie. Mówiąc oględ-

nie, mieszkańcy Lipna wyczuwali 
buczenie pod powierzchnią zie-
mi. Sama siła wstrząsów nie była 
duża. Wynosiła ok. 4 stopni w ska-
li Richtera. 

Dla przypomnienia, ostat-
nie trzęsienie ziemi wyczuwalne 
w Lipnie miało miejsce 30 listo-
pada 2004 roku. Jego siła wyniosła 

5,3 w skali Richtera. Były to najsil-
niejsze wstrząsy w tym rejonie od 
tysiąca lat. Oczywiście, dla miesz-
kańców były ledwo wyczuwalne. 
Nie towarzyszyły im również pęk-
nięcia gruntu, jak to miało miejsce 
w 1932 roku.

 

Piotr Wołyński

      Historyczne wydarzenie

Małysz na koniu
Alberto Larraguibel - to nazwisko nie mówi dziś nic, jedynie jest trudne do wymówienia. 
Jednak nosił je człowiek, który dokonał niezwykłego wyczynu. Oddał najwyższy w historii 
skok konny. Przeskoczył przeszkodę o wysokości 2 metrów i 47 centymetrów.

Alberto Larraguibel Mo-
rales był kapitanem chilijskiej 
armii i wybitnym jeźdźcem. 
Podczas Igrzysk Panamerykań-
skich w 1951 roku zdobył dwa 
złote medale w skokach przez 
przeszkody. 5 lutego 1949 roku 
w miejscowości  Vina del Mar 
ustanowił rekord świata w sko-
ku przez przeszkody na koniu 
Huaso. Były to zawody tzw. po-
tęgi skoków. W tej dyscyplinie 
jeźdźcy rozpoczynają skakanie 
od przeszkody o wysokości 140 
centymetrów, a wygrywa ten, 
kto przeskoczy najwyższą. Przy 
pomocy wierzchowca Alberto 
Larraguibel skoczył na wysokość 
2,47 m. To niewyobrażalne, bio-
rąc pod uwagę, że duży koń ma 
w kłębie 180 cm. 

W nocy z 8 na 9 lutego 1927 
roku w majątku Wolęcin, u dzier-
żawcy Kosickiego, wybuchł pożar. 
Spaliło się 237 fur owsa, 78 fur białej 
koniczyny, 50 fur koniczyny paszy, 
młockarnia, sieczkarnia oraz stodo-
ła. Straty oszacowano na monstru-
alną wówczas kwotę 55 tys. złotych. 

Dla porównania, bochenek chleba 
kosztował wtedy 55 groszy. Ówcze-
sna prasa, relacjonując akcję pożar-
niczą, pisała: „Do akcji ratunkowej 
pierwszy przybył posterunkowy 
z Lipna Antoni Brodziński, pę-
dząc pieszo 5 kilometrów od Lipna 
do Wolencina, który zabezpieczył 
wszystko od kradzieży, w parę mi-
nut potem przybyła nasza dzielna 
lipnowska straż ogniowa, potem 
straż karnkowska, a w pół godzi-
ny dopiero straż kikolska, chociaż 
przebyła najkrótszą drogę.”

Artykuł musiał mocno uderzyć 
w honor strażaków z Kikoła, któ-
rzy poprosili o zamieszczenie spro-
stowania. Okazało się, że strażacy 
z Kikoła przybyli do pożaru drudzy, 
a nie ostatni, a winni opóźnienia są 
mieszkańcy, którzy wolno dostar-
czali konie.                  Piotr Wołyński

 Jeśli chodzi o długość sko-
ku, to 25 kwietnia 1975 roku 
w Johanesburgu, w Południowej 

Afryce, Andres Ferreira wykonał 
skok o długości 8,40 metra.  

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
9 kwietnia

zmarła

Cecylia

Rusek

lat 86

   Zawiadamiamy, że
10 kwietnia

zmarł

Aleksander Zenon

Paszyński

lat 78
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      Kierunki studiów

Budownictwo – dokładność i precyzja
Budownictwo to jeden z najbardziej rozwijających się kierunków na uczelniach technicznych. Na tym kie-
runku studenci zdobywają podstawową wiedzę o materiałach i wyrobach budowlanych oraz technologiach 
realizacji budynków i obiektów budowlanych. 

      Doradztwo zawodowe

Analiza sytuacji rodzinnej
Przy wyborze dalszej drogi kształcenia istotna jest analiza sytuacji ro-
dzinnej. - Należy pamiętać, że rodzice mogą pomóc swojemu dziecku 
w podjęciu trudnej decyzji o wyborze szkoły czy zawodu, ale pod żad-
nym pozorem nie wolno im zdecydować za dziecko – mówi doradca 
zawodowy Katarzyna Piotrowska.

Punktem, który jest zbyt często 
pomijany przy podejmowaniu decyzji 
dotyczących własnej przyszłości jest 
przeanalizowanie z rodzicami sytuacji 
rodzinnej. Rodzice bardzo dobrze zna-
ją swoje dzieci, mogą więc pomóc im 
określić własne predyspozycje i moż-
liwości, dostarczyć wiedzę o umiejęt-
nościach, wartościach, zdolnościach, 
zainteresowaniach, mocnych i słabych 
stronach. Szerzej mogą znać też rynek 
pracy i będą potrafili być może racjo-
nalniej ocenić predyspozycje zdrowotne 
i ich wpływ na wybór zawodu. 

Co do sytuacji finansowej, to je-
śli rodziny nie stać na pomoc dziecku 
w dalszym kształceniu, należy wspól-
nie zastanowić się nad innym rozwią-
zaniem, np. możliwościami uzyskania 
stypendium albo podjęcia jednocześnie 
– jeśli mówimy o kształceniu młodzieży 
starszej – i nauki, i pracy. Wiele osób nie 
zdaje sobie sprawy z tego, że dobrze udo-
kumentowana trudna sytuacja finanso-
wa rodziny jest przepustką do otrzyma-
nia stypendium socjalnego na studiach. 
Kwoty są różne, w zależności od uczelni, 
ale jeśli młodemu człowiekowi i jego 
najbliższym zależy na studiowaniu, war-
to spróbować podjąć ryzyko i początek 
szkoły sfinansować z własnej kieszeni, 
a potem czekać na pieniądze ze stypen-
dium socjalnego, a jeśli wyniki w nauce 
będą na odpowiednim poziomie, to po 
pierwszym roku można liczyć i na sty-
pendium naukowe. Każda szkoła ma 
swoje własne zasady, co do przyznawa-
nia stypendium, dlatego warto byłoby 
zapoznać się z tymi zasadami i kwotami 
wcześniej. Np. wiadomo, że na studiach 
humanistycznych trzeba mieć wyższą 
średnią niż na studiach przyrodniczych 

czy technicznych, żeby kwalifikować się 
na stypendium naukowe. Jeśli chodzi 
o stypendia socjalne, to trzeba dobrze 
przeanalizować jakie dokumenty są 
wymagane przez dziekanat przy roz-
patrywaniu wniosku o to stypendium. 
Warto też pilnować terminów składania 
wniosków, bo obsługa dziekanatów nie 
respektuje spóźnialskich. 

Duże miasta, w których młodzi 
studiują mają to do siebie, że tam łatwiej 
znaleźć pracę dorywczą, która pozwoli 
na zarobienie dodatkowych pieniędzy. 
Studenci często pracują na promocjach 
w supermarketach, roznoszą ulotki, roz-
dają gazety czy wykładają towar w więk-
szych sklepach. Można dorywczo zająć 
się opieką nad dzieckiem lub pracą 
w barze. Wystarczą tylko chęci pracy 
i determinacja w pogodzeniu wszyst-
kich obowiązków. Oprócz pozyskania 
funduszy na utrzymanie się na studiach,  
jest to także dobra nauka samodzielno-
ści. Rodzic jest nieformalnym i pierw-
szym doradcą zawodowym dla swojego 
dziecka. Młody człowiek, zwłaszcza ten 
zagubiony w ofertach szkół i sferze za-
wodów, potrzebuje wsparcia ze strony 
bliskich osób, często nawet nie zdając 
sobie z tego sprawy. A takie wspar-
cie rodziców bardzo dobrze redukuje  
u  młodych osób stres wynikający z po-
dejmowania trudnych decyzji.

Trzeba pamiętać, że rodzice mają 
pomóc, pokazać wachlarz możliwości, 
a nie zdecydować za młodego człowie-
ka. Bardzo ważne jest to, aby rodzice 
zdawali sobie sprawę z tego, że nie mogą 
realizować swoich marzeń i niespełnio-
nych ambicji kosztem swoich dzieci. 

 

Katarzyna Piotrowska

Wykształcenie w zakresie pod-
staw obliczeń konstrukcji umożliwia 
studentom elastyczne dostosowanie 
się do szybko zmieniających się wy-
magań i postępu w zakresie metod 
projektowania wszelkiego typów kon-
strukcji. W czasie nauki istotną rolę 
odgrywa poznanie wymogów obo-
wiązujących w działalności budow-
lanej w Unii Europejskiej. W pracy 
inżynierów budownictwa na każdym 
stanowisku niezbędna jest dokładność 
w wykonywaniu czynności i zadań 
oraz umiejętności kierownicze, by 
właściwie planować i organizować 
działania i pracę innych ludzi.

Przeciwwskazaniem do wykony-
wania zawodu mogą być zaburzenia 
dużego stopnia: kończyn dolnych, słu-
chu, układów: krążenia, oddechowe-
go, mięśniowego i kostno-stawowego 
oraz zaburzenia niewielkiego stopnia: 
zręczności rąk, wzroku bez możliwo-
ści korekcji, równowagi, rozróżnia-
nia barw, widzenia stereoskopowego 
(ocena głębi), koordynacji wzrokowo-
ruchowej, percepcji kształtów, układu 
nerwowego, psychiki (nerwice) i za-
burzenia umysłowe.

Każdy, kto chce otrzymać upraw-
nienia budowlane i chce pracować na 
budowie, musi poddać się tzw. bada-
niom wysokościowym, sprawdzają-
cym zmysł równowagi i wykrywają-
cym istniejący lęk wysokości.

Coraz bardziej przydatna staje się 
znajomość języka angielskiego i nie-
mieckiego, która umożliwia korzysta-
nie z oryginalnych wersji instrukcji 
obsługi maszyn, urządzeń budowla-
nych oraz otwiera możliwość pracy za 
granicą. Niezbędne są też zaintereso-
wania techniczne.

Jak wyglądają studia?

Budownictwo można studio-
wać na uczelniach publicznych i nie-
publicznych, w trybie stacjonarnym 
(dziennym) i niestacjonarnym (zaocz-
nym, wieczorowym), w systemie stu-
diów I stopnia (licencjat) i II (magiste-
rium). Studia te nie należą do łatwych. 
Są przykładem typowych studiów 
technicznych, dla umysłów ścisłych. 

Oto niektóre przedmioty naucza-
nia realizowane na budownictwie: 
matematyka, �zyka, chemia, geome-
tria odwzorowań inżynierskich, geo-
dezja inżynierska, geologia inżynier-
ska, petrogra�a, informatyka, rysunek 
techniczny i gra�ka inżynierska, me-
chanika ogólna, materiały budowlane, 
wytrzymałość materiałów, metody 
komputerowe, budownictwo ogól-
ne, technologia betonu, architektura 
i urbanistyka, budownictwo komuni-
kacyjne, technologia robot budowla-
nych, organizacja i zarządzanie w bu-
downictwie.

Każdy student w trakcie na-
uki odbywa praktyki, często w �r-
mach budowlanych. Polegają one na 
uczestniczeniu w budowie, robieniu 
pomiarów i map obiektu. Prakty-
ki geodezyjne to robienie odwier-
tów i określanie kategorii gruntów.  
W zależności od ukończonej specjali-
zacji, absolwenci są przygotowani do: 

-budowania i utrzymania dróg 
samochodowych, ulic, placów, lotnisk,

-kierowania wykonawstwem 
wszystkich typów obiektów budowla-
nych, 

-współudziału w projektowaniu 
obiektów użyteczności publicznej, 
przemysłowych i komunikacyjnych, 

-organizowania produkcji ele-
mentów budowlanych, 

-nadzoru wykonawstwa budow-

lanego.
Rekrutacja
Budownictwo można studiować 

na Uniwersytecie Technologiczno-
Przyrodniczym im. Jana i Jędrzeja 
Śniadeckich w Bydgoszczy. Od V 
semestru studiów stacjonarnych 
można wybrać jedną spośród trzech 
specjalności: drogi, ulice i lotniska lub 
konstrukcje budowlane i inżynierskie 
lub technologia i organizacja budow-
nictwa. Na studiach niestacjonarnych 
są do wyboru: budowa i eksploatacja 
autostrad lub konstrukcje budowlane 
i inżynierskie lub technologia i organi-
zacja budownictwa. 

Na Uniwersytecie Warmińsko-
Mazurskim w Olsztynie studia z bu-
downictwa na poziomie I stopnia 
(3,5-letnie) trwają 7 semestrów. Ab-
solwenci studiów I stopnia otrzymują 
tytuł zawodowy inżyniera oraz mogą 
kontynuować kształcenie na studiach 
II stopnia i uzyskać tytuł magistra in-
żyniera. Na studiach magisterskich 
można wybrać następujące specjal-
ności:  budowle i konstrukcje inży-
nierskie, budowa i eksploatacja dróg, 
budownictwo energooszczędne, in-
stalacje budowlane. Żeby dostać się 
na budownictwo, na maturze należy 
przeważnie dokonać wyboru trzech 
przedmiotów z przedstawionych: che-
mia, �zyka i astronomia, geogra�a, 
informatyka, język obcy nowożytny,  
matematyka

Ponadto budownictwo propo-
nuje także Wydział Budownictwa 
i Inżynierii Środowiska Politechniki 
Koszalińskiej, Politechnika Gdańska  
- Wydział Inżynierii Lądowej i Środo-
wiska oraz Politechnika Łódzka. 

Katarzyna Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla…
Po ukończeniu budownictwa można pracować w przedsiębiorstwach 
wykonawczych, nadzorze budowlanym, wytwórniach betonu i elemen-
tów budowlanych, w przemyśle materiałów budowlanych oraz jednost-
kach administracji państwowej i samorządowej związanych z budow-
nictwem i architekturą.

Absolwenci budownictwa 
zatrudniani są w przedsiębior-
stwach robót drogowych i mo-
stowych, wytwórniach materia-
łów i kruszyw, w zarządach dróg 
publicznych, ulic i mostów. Mogą 
zostać konstruktorami i pracować 
na budowie lub w biurze projek-
towym jako inspektor budowlany. 
Mogą podjąć pracę u projektanta 
i wykonawcy inwestycji z zakresu 
budownictwa wodnego, ogólnego  
i inwentarskiego, w placówkach 
handlujących materiałami bu-
dowlanymi, ale i w ośrodkach  na-

ukowo-badawczych oraz  szkol-
nictwie.

Obserwuje się ogromne za-
potrzebowanie na absolwentów 
budownictwa, a Polacy postrze-
gani są jako dobrze wykwali�ko-
wani i sumienni pracownicy.

Od 2003 roku warunkiem wy-
konywania samodzielnych prac 
w budownictwie jest, poza posia-
daniem uprawnień budowlanych, 
przynależność od Okręgowej Izby 
Inżynierów Budownictwa. Izby 
inżynierów budownictwa są sa-
morządem zawodowym podob-

nym do tych, które zrzeszają leka-
rzy, prawników i architektów. Izba 
dba o wysokie kwali�kacje człon-
ków oraz przeprowadza egzaminy 
na uprawnienia budowlane. Aby 
otrzymać uprawnienia budowla-
ne do projektowania konstrukcji 
budowlanych bez ograniczeń na-
leży posiadać dyplom inżyniera 
budownictwa, odbyć dwuletnią 
praktykę w biurze projektów oraz 
roczną praktykę na budowie. Po 
przedstawieniu dziennika prak-
tyk z udokumentowanymi prak-
tykami poświadczonymi przez 
uprawnioną osobę, można przy-
stąpić do egzaminu.

Na egzaminie należy wykazać 
się wiedzą teoretyczną i praktycz-
ną z dziedziny konstrukcji bu-
dowlanych, podstaw wykonaw-
stwa, prawa budowlanego i ustaw 
oraz rozporządzeń związanych, 
przepisów BHP itp. Uprawnienia 
te pozwalają na projektowanie 
właściwie wszystkich powszech-

nie spotykanych konstrukcji bu-
dowlanych: budynków, dróg, mo-
stów, tuneli itp. Dziennik praktyk 
jest wydawany w Okręgowej 
Izbie Inżynierów Budownictwa 
nieodpłatnie każdemu inżynie-
rowi, technikowi lub studento-
wi budownictwa po ukończeniu 
trzeciego roku studiów. Wszelkie 
szczegółowe wskazówki i wyma-
gania dotyczące odbywania prak-
tyki zawodowej zawarte są we 
wstępie do tego dziennika.

W celu otrzymania upraw-
nień budowlanych do kiero-
wania robotami budowlanymi 
bez ograniczeń, należy odbyć 
dwuletnią praktykę na budowie, 
podobnie jak uprzednio złożyć 
dziennik praktyk w urzędzie 
i zdać egzamin. Zakres tema-
tyczny egzaminu jest podobny, 
jednak większy nacisk kładziony 
jest na część wykonawczą proce-
su budowlanego. Uprawnienia 
te pozwalają na kierowanie bu-

dową wszystkich w/w obiektów. 
Jeśli chodzi o zarobki, to ciężko 
określić ile zarabia osoba, która 
ukończyła budownictwo. Młodzi 
fachowcy przeważnie nie są tak 
dobrze opłacani jak fachowcy 
z wieloletnim doświadczeniem, 
tak jak ma to miejsce również 
w innych zawodach. Średnie za-
robki w budownictwie, według 
statystyk internetowych, wynoszą 
2600 zł. Większość pracowników 
w budownictwie zarabia do 3000 
zł. Oczywiście co 10 pracownik 
szeregowy ma jednak dochody 
poniżej 1000 zł. Nieznacznie le-
piej zarabiają osoby działające 
w obszarze związanym z projek-
towaniem niż w wykonawstwie. 
Lepiej zarabiają ponadto osoby 
z wyższym wykształceniem, zna-
jące język angielski na poziomie 
bardzo dobrym oraz prowadzące 
własną działalność gospodarczą.

Katarzyna Piotrowska
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      Żeglarstwo

Przybytek na Majorce
Zawodnik Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego startował w Pucharze Świata rozgrywanym 
na Majorce. Regaty zakończył na czwartym miejscu w grupie srebrnej.

R E K L A M A

OGŁOSZENIE PŁATNE

W Palma de Majorka zakoń-
czyły się 42. regaty Trofeo S.A.R. 
Princesa So�a Marfe.

To pierwsze w tym sezonie 
zawody Pucharu Świata rozegra-
ne w Europie. Dla reprezentantów 
Francji i Włoch były to elimina-
cje olimpijskie, a o skali zawodów 
niech świadczy obecność 260 
trenerów z całego świata. W zma-
ganiach wziął udział Łukasz 
Przybytek z DKŻ Dobrzyń, który 
od grudnia 2010 tworzy  z Paw-
łem Kołodzińskim (AZS AWFiS 
Gdańsk) załogę klasy 49er.

W klasie naszego reprezen-
tanta rozegrano 15 wyścigów 
i �nałowy wyścig medalowy. 
Pierwsze dziewięć startów to eli-
minacje, po których 69 zawodni-
ków zostało podzielonych na zło-
tą i srebrną grupę. Niestety, jedna 
wywrotka w czwartym wyścigu 
i awaria sprzętu w kolejnym nie 
pozwoliły naszej załodze awan-
sować do grupy złotej, która w tej 
klasie regatowej liczy 25 zawodni-
ków. Rywalizacja w tej fazie regat 
była bardzo wyrównana, poziom 
bardzo wysoki. Mistrz olimpijski 
z Pekinu Duńczyk Jonas Warrer 
awansował do złotej grupy z 24. 
miejsca. 

Rywalizacja w srebrnej gru-
pie, szczególnie drugiego dnia �-
nałów, przebiegała pod dyktando 
polskich załóg. Duet Czajkowski/
Piasecki wygrał, a czwarte miej-
sce zajęła załoga Łukasza.

– Jesteśmy bardzo zadowo-
leni z wyniku i żeglowania. Był 
to nasz pierwszy start w PŚ i od 
razu zdobyliśmy punkty do ran-
kingu ISAF. Teraz krótki odpo-
czynek w domu i bardzo ważny 
start w Hyres. Ważny, bo to jed-
na z dwóch polskich eliminacji 
do regat przedolimpijskich. Ry-
walizacja będzie jeszcze bardziej 
zacięta, bo dołączą załogi z Au-
stralii, Nowej Zelandii i Japonii. 
Zawody odbędą się od 23 do 29 
kwietnia. W tych regatach będzie 
mi trochę raźniej, ponieważ wy-
startuje w nich mój także brat Mi-
chał w klasie RS:X- mówi Łukasz 
Przybytek.

(pw)

REKLAMA

Tuż przed wyjazdem na regaty Pucharu Świata Łukasz uczestniczył w konferencji 
dotyczącej marketingu w sporcie. Jednym z organizatorów był Urząd Marszałkow-

ski w Toruniu, zajęcia prowadził między innymi Mateusz Kusznierewicz

OBWIESZCZENIE

Działając na podstawie ustawy z dnia 25 czerwca 2010 roku o spo-
rcie (Dz. U. z 2010 Nr 127 poz. 857 z późn. zm.) oraz uchwały Nr 
XLII/276/2010 Rady Gminy w Kikole z dnia 29 października 2010 
r. w sprawie określenia warunków i trybu postępowania o udziele-
nie dotacji w zakresie rozwoju sportu podmiotom nie zaliczonym do 
sektora 昀椀nansów publicznych.

Wójt Gminy Kikół
otwarty konkurs ofert na realizację zadania w zakresie rozwoju spor-
tu w gminie Kikół w 2011 roku- maksymalna kwota do昀椀nansowania 
10 000,00 zł.

I. Rodzaj zadania

1.Organizacja oraz uczestnictwo w imprezach i rozgrywkach spor-
towych
2.Organizacja zajęć sportowych dla dzieci i młodzieży
3.Zakup sprzętu sportowego i wykonywanie innych działań niezbęd-
nych dla celów organizacji imprez sportowych oraz rozwoju bazy 
sportowej.  

II. Wysokość środków publicznych przeznaczonych na realizację 
zadania w roku 2011: 10 000,00 zł

III. Zasady przyznawania dotacji, tryb i kryteria wyboru ofert
W konkursie mogą uczestniczyć organizacje pozarządowe oraz pod-
mioty, o których mowa w art. 3 ust. 3 w/wym. ustawy.
Złożone oferty będą rozpatrywane przez Komisję Konkursową, któ-
ra przedstawi Wójtowi wynik swoich ustaleń. Ustalenia dokonane 
zostaną w oparciu o punktację przyznawaną oferentom za spełnienie 
wymagań formalnym i merytorycznych. 
Brak następujących załączników: aktualnego odpisu z rejestru (jest 
on ważny do 3 miesięcy od daty wystawienia) podmioty określone 
w rozdziale 2 ust. 1 pkt 4 mogą przedłożyć inne dokumenty potwier-
dzające ich status oraz nazwiska i stanowiska osób upoważnionych 
do zawierania umów; statutu oraz niepodpisanie oferty przez osoby 
uprawnione spowoduje jej odrzucenie z przyczyn formalnych. 
Także z przyczyn formalnych odrzucone zostaną oferty złożone na 
innych drukach lub złożone po terminie. Brak pozostałych załączni-
ków, bądź niewystarczające udokumentowanie treści oferty będzie 
skutkowało otrzymaniem przez oferenta mniejszej liczby punktów. 
Wyboru najkorzystniejszych ofert dokonuje Wójt Gminy Kikół 
zarządzeniem. Wybór ofert nastąpi w ciągu 03 dni roboczych (do 
10.05.2011r.) od dnia, do którego najdalej można składać oferty.

IV. Termin i warunki realizacji zadania.
Zadanie powinno być wykonane w roku 2011, przy czym początek 
realizacji zadania opisanego w ofercie powinien następować nie 
wcześniej, niż 5 dni roboczych (do 12.05.2011r.) od ostatniego dnia 
terminu składania ofert, a zakończenie do dnia 15 grudnia 2011 roku. 
W szczególnych sytuacjach, uzasadnionych specy昀椀ką projektu ter-
miny te mogą ulec zmianie. Szczegółowe i ostateczne warunki reali-
zacji, 昀椀nansowania i rozliczenia zadania reguluje umowa pomiędzy 
Gminą Kikół a oferentem.

V. Miejsce i termin składani ofert
Oferty należy składać do dnia 05.05.2011r. do godz. 1500 w Urzę-
dzie Gminy w Kikole, Plac Kościuszki 7,87 – 620 Kikół pokój nr 10 
(sekretariat). 

VI. Wielkość dotacji przeznaczona na realizację tego samego ro-

dzaju zadania publicznego w 2010r. – 10 000,00 zł. 

Zasady konkursów i wszystkie potrzebne materiały można pobrać ze 
strony www.kikol.pl lub http://bip.kikol.pl

R E K L A M A
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      Karate

Złoty Sobiecki

OGŁOSZENIE PŁATNE

OBWIESZCZENIE

Działając na podstawie art. 11 ust. 2 i art. 13 ustawy z dnia 24 kwiet-
nia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie 
(Dz. U. z 2010r. Nr 234 poz. 1536)oraz Uchwały Rady Gminy Kikół  
Nr IV/22/2011 z dnia 7 lutego 2011 r. w sprawie przyjęcia „Progra-
mu współpracy organów Gminy Kikół z organizacjami pozarządo-
wymi oraz z podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy 
z dnia 24 kwietnia 2003 roku o działalności pożytku publicznego 
i wolontariacie w 2011 r.”

Wójt Gminy Kikół
ogłasza otwarty konkurs ofert nr 1 na wykonanie zadania publiczne-
go ”Upowszechnianie i rozwój kultury 昀椀zycznej i sportu”- maksy-
malna kwota do昀椀nansowania 10 000,00 zł.

I. Rodzaj zadania

1.Organizacja zawodów, rozgrywek i innych imprez sportowych.
2.Szkolenie oraz przygotowanie do rozgrywek sportowych.
3.Uczestnictwo w rozgrywkach i innych imprezach sportowych.
4.Zakup sprzętu sportowego i wykonywanie innych działań niezbęd-
nych dla celów organizacji imprez sportowych oraz rozwoju bazy 
sportowej.  

II. Wysokość środków publicznych przeznaczonych na realizację 
zadania w roku 2011: 10 000,00 zł

III. Zasady przyznawania dotacji, tryb i kryteria wyboru ofert
W konkursie mogą uczestniczyć organizacje pozarządowe oraz pod-
mioty, o których mowa w art. 3 ust. 3 w/wym. ustawy.
Złożone oferty będą rozpatrywane przez Komisję Konkursową, któ-
ra przedstawi Wójtowi wynik swoich ustaleń. Ustalenia dokonane 
zostaną w oparciu o punktację przyznawaną oferentom za spełnienie 
wymagań formalnym i merytorycznych. 
Brak następujących załączników: aktualnego odpisu z rejestru (jest 
on ważny do 3 miesięcy od daty wystawienia) podmioty określone 
w rozdziale 2 ust. 1 pkt 4 mogą przedłożyć inne dokumenty potwier-
dzające ich status oraz nazwiska i stanowiska osób upoważnionych 
do zawierania umów; statutu oraz niepodpisanie oferty przez osoby 
uprawnione spowoduje jej odrzucenie z przyczyn formalnych. 
Także z przyczyn formalnych odrzucone zostaną oferty złożone na 
innych drukach lub złożone po terminie. Brak pozostałych załączni-
ków, bądź niewystarczające udokumentowanie treści oferty będzie 
skutkowało otrzymaniem przez oferenta mniejszej liczby punktów. 
Wyboru najkorzystniejszych ofert dokonuje Wójt Gminy Kikół 
zarządzeniem. Wybór ofert nastąpi w ciągu 03 dni roboczych (do 
10.05.2011r.) od dnia, do którego najdalej można składać oferty.

IV. Termin i warunki realizacji zadania.
Zadanie powinno być wykonane w roku 2011, przy czym początek 
realizacji zadania opisanego w ofercie powinien następować nie 
wcześniej, niż 5 dni roboczych (do 12.05.2011r.) od ostatniego dnia 
terminu składania ofert, a zakończenie do dnia 15 grudnia 2011 roku. 
W szczególnych sytuacjach, uzasadnionych specy昀椀ką projektu ter-
miny te mogą ulec zmianie. Szczegółowe i ostateczne warunki reali-
zacji, 昀椀nansowania i rozliczenia zadania reguluje umowa pomiędzy 
Gminą Kikół a oferentem.

V. Miejsce i termin składani ofert
Oferty należy składać do dnia 05.05.2011r. do godz. 1500 w Urzę-
dzie Gminy w Kikole, Plac Kościuszki 7,87 – 620 Kikół pokój nr 10 
(sekretariat). 

VI. Wielkość dotacji przeznaczona na realizację tego samego ro-

dzaju zadania publicznego w 2010r. – 10 000,00 zł. 

Zasady konkursów i wszystkie potrzebne materiały można pobrać ze 
strony www.kikol.pl lub http://bip.kikol.pl

W sobotę w Józefowie koło Warszawy odbył się turniej Karate Kyokushin Mazovia Cup z udziałem 317 zawodników z 26 
ośrodków z całej Polski.  Wzięło w nim udział trzech seniorów, podopiecznych Pawła Olszewskiego z Lipnowskiego Klubu 

Kyokushin Karate: Przemysław Sobiecki, Sławomir Skierkiewicz i Kamil Sadowski. Najlepiej spisał się Przemysław Sobiecki, 
zdobywając złoto w konkurencji kumie (walki) seniorów do 90 kg. Na zdjęciu lipnowscy zawodnicy 

z trenerem Pawłem Olszewskim.

      Piłka nożna

Mień nadal na czele
W weekend rozegrane zostały spotkania 19. kolejki V ligi kujawsko-pomorskiej. Mień 
Lipno, tym razem na wyjeździe, grał z drużyną Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie. 
Podopieczni trenera Marcina Bartczaka nie mogli pozwolić sobie na porażkę w spotkaniu 
z drużyną zamykającą tabelę.

Nasi piłkarze pokazali się z jak 
najlepszej strony, pokonując rywa-
la aż 4:0. Bramki w tym spotkaniu 
zdobyli: Michał Trejda, Jarosław 
Kępiński, Michał Ośmiałowski 
i Sebastian Cichowicz.

Był to czwarty mecz naszego 
zespołu w rundzie wiosennej. Dru-
gie z rzędu zwycięstwo odnotowali 
piłkarze Mienia. Po tym spotkaniu 
zajmujemy nadal pierwsze miejsce 
w tabeli, z dorobkiem 44 punktów. 
Tyle samo oczek ma Gopło Krusz-
wica. Następna jest Kujawianka 
Izbica Kujawska, która zgromadzi-

Pozostałe wyniki kolejki:

Szubinianka Szubin   2-0   Lider Włocławek  
Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  3-1   Sparta Janowiec Wielkopolski 
Kujawianka Strzelno   1-4   Kujawy Markowice 
MGKS Lubraniec   0-3   Gopło Kruszwica  
Czarni Wierzchosławice   2-3   Kujawianka Izbica Kujawska
Pałuczanka Żnin    3-0   Ziemowit Osięciny  (wo)
Kujawiak Kowal    1-1   Sadownik Waganiec

Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki 
1. Mień Lipno   19 44 13 5 1 50-14
2.  Gopło Kruszwica  19 44 14 2 3 47-15
3.   Kujawianka Izbica Kujawska 19 43 14 1 4 45-15 
4.   Szubinianka Szubin  19 42 13 3 3 44-22
5.   Brzysko-Rol Brzyskorzystewko 19 37 11 4 4 55-27 
6.   Lider Włocławek  19 36 10 6 3 34-22 
7.   Kujawiak Kowal  19 30 9 3 7 40-22 
8.   Sadownik Waganiec  19 28 8 4 7 42-30 
9.   Kujawianka Strzelno  19 23 7 2 10 29-45 
10.  MGKS Lubraniec  19 22 6 4 9 23-36 
11.  Pałuczanka Żnin  19 19 5 4 10 24-30 
12.  Kujawy Markowice  19 17 5 2 12 36-42
13.  Sparta Janowiec Wielkopolski 19 16 4 4 11 30-53 
14.  Czarni Wierzchosławice 19 10 2 4 13 25-48 
15.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 19 6 2 0 17 7-93 
16.  Ziemowit Osięciny  19 13 3 4 12 27-44

ła na swoim koncie jeden punkt 
mniej.

W najbliższej kolejce Mień 
Lipno na własnym terenie podej-
mie zespół Pałuczanki Żnin, który 

w ostatniej kolejce pauzował z po-
wodu wycofania się z ligi Ziemo-
wita Osięciny. Z drużyną ze Żnina 
znamy się jeszcze z czasów IV ligi.

(MaJ)
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      Piłka nożna

Sołeckie zmagania
W gminie Dobrzyń nad Wisłą rozegrano turniej sołecki w halową piłkę nożną. W sobotnim 
finale zmierzyły się drużyny z Leni Wielkich i wsi Zbyszewo.

  Dobrzyńskie Centrum Spor-
tu i Turystyki zorganizowało po-
tyczki sportowe między sołectwa-
mi. W turnieju piłkarskim udział 
wzięło osiem drużyn z Chalina, 
Michałkowa, Zbyszewa, Moków-
ka, Płomian, Dyblina, Glewa 
i Leni Wielkich. Zespoły walczyły 
o puchar przewodniczącego Rady 
Miasta i Gminy Dobrzyń nad Wi-
słą Henryka Domaradzkiego.

Zawody przeprowadzono 
w dwóch grupach eliminacyjnych, 
systemem każdy z każdym. Zespo-
ły z miejsc 1 i 2 zagrały krzyżowo 
o wejście do �nału mistrzostw. 
Z pierwszej grupy były to druży-
ny Zbyszewo - Płomiany, z drugiej 
Lenie Wielkie i Dyblin. W  sobotę 
w pierwszym rozegranym pół�-
nale zmierzyły się teamy z Leni 
Wielkich i Płomian. Mecz zakoń-
czył się wynikiem 12:4 dla Leni. 
W drugim pół�nale walczyły dru-
żyny ze Zbyszewa i Dyblina. 2:0 
wygrał zespół ze Zbyszewa.

W �nale emocjonujący bój 
stoczyli piłkarze Leni Wielkich 
i Zbyszewa. Gra była twarda, ale 
czysta. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 7:1 dla Leni Wielkich. 

Nad prawidłowym przebie-
giem gry czuwali sędziowie Ma-
teusz Reznerowicz i Damian Spe-
cjalski. Puchar przewodniczącego 
rady miasta i gminy powędrował 
w ręce kapitana drużyny Leni 
Wielkich. Również drużyny, które 
zajęły drugie i trzecie otrzymały 
puchary. Królem strzelców turnie-
ju został Kordian Nowak, a najlep-
szym bramkarzem uznano Kamila 
Lewandowskiego.

Patrycja Wałęsa

I m Lenie Wielkie Bloki
II m Zbyszewo
III m Dyblin
IV m Słomiany

V m Michałkowo
VI m Chalin
VII m Glewo
VIII m Mokówko

Klasy�kacja końcowa:

Kapitan drużyny ze wsi Zbyszewo Marcin Piekarski odbiera z rąk przewodniczącego 
rady Henryka Domaradzkiego puchar za zajęcie drugiego miejsca w turnieju

Po raz pierwszy sołectwa wzięły udział w turnieju halowej piłki nożnej

Zwycięzcy Turnieju Sołectw- drużyna Lenie Wielkie Bloki, skład:  Kordian Nowak, Adrian Nowak, Krzysztof Nowak, Damian 
Szajerski, Jacek Szajerski, Mateusz Piórkowski, Krystian Kacprzak, Kamil Pawłowski,  Damian Łabiszewski.

      Piłka nożna

Lider ten sam
W piątek i sobotę miały być rozgrywane spotkania II kolejki 
Kikolskiej Ligi Orlika. Jednak, ze względu na prośby kapi-
tanów drużyn, odbyły się mecze III kolejki.

- Ze względu na prośby ka-
pitanów rozegraliśmy III kolejkę 
zamiast drugiej,  bo mogłyby na-
stąpić aż cztery walkowery, a tego 
nie chcieliśmy - mówi Waldemar 
Ciechacki, jeden z organizatorów 
KLO.

Piątkowe mecze III kolejki  
z 15 kwietnia zostały przełożone 
na 2-3 maja, ponieważ tego dnia 
ulicami Kikoła przejdzie droga 
krzyżowa. Mecze sobotnie odbędą 

się bez zmian.
W ostatniej kolejce mecze 

były bardzo wyrównane. Szczegól-
nie pierwsze połowy były zacięte. 
Faworyci zdobyli komplet punk-
tów. Innymi drużynami, które 
dołączyły do walki o medale, są 
zespoły Agromleczu i Przeprasza-
my Że Gramy (PŻG). Na czarne-
go konia ligi wyrasta zespół PŻG, 
który bardzo dobrze radzi sobie 
z rywalami.

M. Jaworski

Najlepsi strzelcy KLO po II kolejkach : 

14 – Pawłowski M. ( „Kanonierzy”)
12 – Dąbrowski R. (Dream Team)
8 – Borkowski S. (Agromlecz)
5 – Jędrzejewski P. (Biała Strzała), Małecki J. (PŻG), Wyborski M. 
(„Czarna D . . .”)
4 – Olszewski B. (Dream Team), Skowroński Z. (Harnaś Team), Sztan-
gierski P. („Kanonierzy”)

Zawodnicy ukarani żółtymi kartkami po II kolejkach KLO :

2 – Dykowski A. (Inni Niż Wy), Kalinowski S. (Agromlecz), Kuczkow-
ski S. (Biała Strzała)
1 – Baranowski M. (Biała Strzała), Białobrzeski T. (Harnaś Team), Kol-
czyński A. (Biała Strzała), Osendowski K. (Inni Niż Wy), Ośmiałowski 
M. (Inni Niż Wy), Pawłowski M. („Kanonierzy”), Predenkiewicz  J. 
(Orły Górskiego), Rumiński P. (Orły Górskiego), 
Wiśniewski S. („Czarna D . . .”)
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